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KURJER WILEŃSKI
W yrzysk ofiarował dla armii

16 karabinów m aszynow ych i 16 granatitc
WYRZYSK (Pał) —  (woj. p o z n a ń ­

sk ie ) .  Od spec ja lnego  w y s ła n n ik a  FA T . 
M ias to  W y rz y sk ,  p o ło żo n e  ma p o g r a n i ­
c z u  w o jew ództw  p o z n a ń sk ie g o  i p o n io r  
sk iego  w. p ro w in c j i  z w an e j  d a w n ie j  
„ k r a j n ą -1 p rz e ż y w a ło  dz iś  r a d o s n y  m o ­
m e n t  w ręczen ia  a rm i i  16 c iężk ich  k a r a ­
b in ó w  m a s z y n o w y c h  i 16 grana/tnie 
w raz  z zap rzęg iem  i 32 k o ń m i,  r e z u l ta tu  
z b io rk i  z a in ic jo w a n e j  swego czasu  p rzez  
37 o r g a n iz a c j i  sp o łecznych  p o w ia tu  
rzysk iego .

M arsza łek  Snn^iy-Ryd/. p rz y b y ł  ol, 
g o d z in y  10 r a n o  z R ydgoszczy sp ec ja l­
n y m  p o c iąg iem  w o toczen iu  m in is t ra  
s p r a w  w o jsk o w y c h  gen . K asprzyckiego , 
w o jew o d y  p o z n ań y k ieg o  —  M aru szew ­
sk iego . gen e ra l ic j i  o raz  p rzeds taw ic ie l  
w ła d z  cyw ilnych .

M u r o c z \s to sc iac l i  "wzięło udzia ł p o ­
n a d  40 tysięcy osob.

P rzy liyc it  m a rsz a łk a  Śm igłego - R y­
d za  p o w ita n e  zos ta ło  g ro m k im i  cukrz*, 
kaani , , . \ ,e ch  ży je n a s z  .Marszałek".

P o  k ró tk ie j  chw ili  M arszalek  sm ig- 
ły -R ydz  w s ia d ł  do p ięk n eg o  landa  z a ­
p rz ę ż o n e g o  w 4 ikonie i w śród  n ie m i lk u ą  
cycli  o k rzy k ó w  ..Niech ży je" ,  od jecha ł  
d o  m ias teczk a ,  a n as tęp n ie  n a  b łon ia  
p o d m i e j s k i e

P rz y b y w a ją c e g o  n.t b łon ia  M arsza ł­
k a  Śm igłego  - Ry-dza p o w d a n o  iBeopisa 
mym r fń u z  j a /m e n i .  O k rzy k o m . „ N ie c h  
je  m e  łiyio ko ń ca .  O rk ie s t ry  od eg ra ły  
h y m n  p a ń s tw o w y  N aczelny  W ódz  o de­
b r a ł  ra jsorl od d o w ó d c y  całośc i gen 
C h m u ro w i  cza.

P o  d o k o n a n iu  p rzeg ląd u  M arsza! k  
Sniigły-Hy(J;Z w o to czen iu  d o s to jn ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  p rzeszed ł  d o  u s taw io n eg o  
m iędzy  t ry b u n a m i  o ł ta rza  i zajął p izy -  
g o ło w a n e  d lań  m iejsce.

P o  inszy p o ło w e j  c e le b ro w a n e  j p rzez  
k a .  b is k u p a  L au h i tza .  odtbyła się o s r a n o  
n ia  w rę c z e n ia  M arszalkow i Śm ig łem n- 
R ydzow t d y p lo m ó w  o b y  w a te ls tw a  h o ­
n o ro w e g o  n a d a n e g o  p rzez  13 gm in  p o ­
w ia tu  w yrzysk iego  w tym  6 m ia s t  i 7 
g m in  w ie jsk ich  W rę c z en ie  d y p lo m u  po  
p rz e d z i ło  k ró tk ie  przeuu»w i°n ie  b u r m i ­
s t rz a  n i.  W y rz y s k a  —  .Pigodzińskiego, 
k t ó r y  n a s tę p n ie  p rz e d s ta w i ł  p a n u  M ar­
sza łkow a de legację  r a d  m ie jsk ich  i w ie j 
s k i t h  poszczegó lnych  gm in , k tó re  swego 
czasu  na u ro czy s ty ch  p o s ied zen iach  u c h  
w a l i ły  n a d a n ie  W odzow i N acze lnem u  
h o n o ro w e g o  oby w a te łs t  wa.

T y m c ia s e m  z a k u p io n e  p rzez  k o m i­
te t  d a ru  d o z b ro je n ia  a rm i i  k a ra b in y  m a  
szynowa i g ra n a tn ik i  u s taw io n o  n a p r z e ­
c iw  t r y b u n .  Konie, z ap rzężo n e  do wóz 
ków- t rzy m a li  p o  o!>u s t ro n a c h  p rzed s ta  
w i e l e  m ie jsco w e j  ludnośc i i poszczegó l­
n y c h  o rg an izacy j .  Po p rz e m ó w ie n iu  pro  
zesa  k o m ite tu  p. I izw m akow skiego  na- 
stąD it u ro c z y s ty  a k t  p rze jęc ia  wT p o s ia ­
d a n ie  d a r u  przezNtnmię.-

7 ko le i  Marszałeik Śmigły' - B vd / w y 
głosił p rz e m ó w ie n ie :

Przemówienie marsz. RjdzaŚmisłego
SZANOW NI PAŃSTW O .
Nie m iałem  zam iaru i nic było  w 

program ie, ażebym  przem aw iał n ie­
m niej jednak uroczystość tak wy jatko  
wa w ym ogła  na m nie w ypow iedzen ie  
kilku słów .

D zień dzisiejszy , który m im o tak  
sp óźn ion ego  sezonu jednak przybrał 
tak w ielk ie i uroezysto roz.miary, spro­
w adził takie tłum y tutaj i doprow adził 
do tego bardz.o serdecznego zbliżenia  
szerokieh  ina.s sp o ł.so eń stw a  do polsk ie  
go żołn ierza — jest zsrkońezl n iein  pew­
nego dzieła, które trw ało dłuższy okres 
ezasu. D zień dzisiejszy , jak każdy dzień  
nie jest bez w czoraj i wie jest bez ju ­
tra.

Czyn* było  to w czoraj? N im  doszło  
do tej realizaeji w postaei m aterialnej 
te j ilości broni, trzeba było  rzucić in i­
cjatyw ę, trzeba byto zejść się. porozm a­
w iać, trzeba było  zaehęeić się naw zajem  
znaleźć odpow iedn ie słow a, któreby p o­
derw ały do w ysiłku , do ofiary.

O czym że m ów iono? M ów iono rzecz 
prosta, o arm ii, o żołn ierzu , którego  
szczęściem  dla P o isk i, tak kocha sp o łe­
czeństw o pub ki'-. Mów iono, że tiz.eba- 
b \ ,  żeby la  a n n ia  była  najsiln iejsza , naj 
lep ie j uzbrojona. D laczego? Dla tego. 
aby P oiska. aby O jczyzna nasza, aby 
p aństw o polsk ie było  jak najsilniejsze. 
!>!;> tego państw a, dla tej siły nas w szyst 
kich  trzeba zrobić w ysiłek  och otn iczy . 
Trz.eba zrobić w ięcej, aniżeli to, co ogół 
dotychczas przyzw yczai! się  uważać za 
norm ę obow iązków  obyw atelsk ich . To 
co dziś w idzim y, jako m aterialny w y­
raz, czym że iest?  
mmmm

N ie jest czy im ś nakazem , ob ow iąz­
k iem  juk podatek, który trzeba płaeić. 
.Iest w oła ochotn iczego  ezym i społeezeń  
siw a  tutejszego, to znaczy, że w szystko  
jedno, czy kto bogaty, ez.y b iedny, bez 
w zględu na możliyvo.->ei m aterialne, bez 
w zględu na to, eo kto  posiada, każdy do 
broyyolnic ch cia ł dać sw oj w ysiłek  dla 
tej w łaśn ie  ogohtcj spraw y, a m e sw ego  
osob istego dobca.

M ów ię o tym  z następujących  pow o  
dów : oto gdyby trzeba b yło  bronić na­
szej O jczyzny, lo  n ie ty lko  te karabiny  
m aszynoyye broniłyby jej, n ie ty lk o  po  
cisk i z tych  lu f lecące raziłyby w roga, 
ale p rzeciw staw iłyby s ię  jem u także te 
siły  m oralne, które w łaśn ie  rodzą się  i 
wj zw alają przy lego  rodzaju aktach, 
jak  dzień  dzisiejszy , jak te w szystk ie  
dni, które go przygotow ały  tu wśród lu ­
dności pow iatu  w yrzysk iego.

Dla tego, jako reprezentant w ojska  
i jako ten- który ze sw ego obow iązku  
m usi m yśleć w łaśn ie  n ie  o dniu jednym!, 
oderw any ni, ale o spraw ach nas w szyst 
kieh —  serdecznie dziękuję pov iatov. i 
wy rżyskiem  u %u in icjatyw ę i w ysiłek  
tak duży, który tę in icjatyw ę n w ień e /y l

P o  p rz e m ó w ie n iu  P a n a  M arsza łka  
nadftno u roczyśc ie  o d zn ak i  p u łk o w e  sla 
Tflftęi w y rz y sk ie m u  .oraz k .un il  tuwi 
.. i tu  n a  do zb ro jen ie  a rm ii .

Na zakoń-z tm ie- odby ła  się defilada .
P o  k jó lk -m  o d p o czy n k u  i po s i łk u  w  

sali .strzelnicy P an  M arszal ek, w śród  nie 
m i lk n ą c y c h  owacy ; ocijcclrd w raz  z. oto 
i z-enu ni s a m o c h o d a m i  tło s tacji Osiek 
sk ąd  żegnany p rzez  p rzeds taw ic ie l i  
władz u d a ł  się w drogę  pow ro tn ą

Niemcy wypowiedziały I d e m le  traktatu 
wersalskiego o żegludze rzeczn;j

ś c i co d o  m e r i tu m  sprawy', ale Tut p o ­
doba  m u  się m e to d a  -zastosowania p r / e /  
N iemcy —  kończ-- R euter .

LO N D Y N  (Pat) —  R e u te r  d o n o s i  ■ 
N iem cy p ro w a d z i ły  z W  B ry ta n ia  i tn. 
p a ń s tw a m i  Tolko-wainia d y p lo m a ty c z n e  o 
m ożliw ośc i  rew iz ji  k lau zu l  t ra k r . i tu  w e r  
salsikiego, d o ty c z ą c y ch  uniiędizynarodo 
w ien ia  rzek- W p ra w d z ie  aro k o w a n ia  nie 
b y ły  jeszcze zakończone ,  a p o s tęp  ich 
b y ł  może p o w o ln y ,  j e d n a k  Niemcy- n ie  
wy-czcrpałv w sz y s tk ic h  ś ro d k ó w , w iodą  
cych  d o  rew iz ji tych  k la u z u l  w d ro d ze  
p o ro z u m ie n ia  zaninn w ypow iedz ia ły  jed  
n o s t ro n n ie  islnośnir p rzep isy .  Ni-emcy 
miał* przec ież  d rogę  o tw a r tą  d o  zwoła 
riia k o n fe ren c j i  w tej sp raw ie  tak , jak  
uczyn iła  lo T u rc ja  w- kw est  ji cii iiin. 
Nie ma ż a d n e j  wą-tipłłwośei, że konfere-n 
eja lak a  uznałaby  su w e re n n o ść  N iem iec 
na  d ro g ach  izecziiyełi i id  i:z.yskanohy 
na to zgodo w5zysllkreh 16 za mit i resow a 
nycłi pań s tw . L o n d y n  nie m a  w ą tp l iw o

Aresztowania Niemców w Sowietach
MOSKW V (Pat) —  Po®* 7 obyw atelam i 

m ięciom ' aresztow anym i w  Moskwie prze­
prow adzone liczne aresztow ania na tere/uie ra  
lego ZwiąziKu Niemców obyw ateli Rizeszy, Nicm 
ców  obywateli sowieckich i Niemców em lgran 
tów

\V Lenmgrarz.iic aresztow ano 11 Niemców 
obyw ateli Rzeszy wiśród których z-na-j-diuje się 
3 inżynierów  5 wykwalifikowanych robotników  
I przedstaw ięiel niem ieckiej firm y drzew nej z 
źnnią, i inżynier oraz córka jednego inżyniera-

W  No-wosuimiDiraKU a reszt.-w ano l n a-m 
Niemca obyw atela Rzeszy

Poza tym  aresztow ano kilkudziesięciu Niem

ców o D y w a t e l i  sowieckich, którzy  posiadali ja  
Kąikolwie-k »tyczm<xść z dyplom atycznym i pila 
cówtkaml niem ieckim 1 -hib Mi&tytiueyami nb-tmiec 
kiimi Aresitkuwanita ite przepTOwriilfzo-io głów 
nie w- Leningradzie, K ijowie i Lhnrkorwie.

W szyscy oskarżeni -s;j z a rt. ’)8 par l i i  II 
kodeksu krym inalnego, to- -znaczy wytoczona 
i*m będzie spiraiwa o szpiegostwo za co gro-zl 
k ara  śm ierci lub  10 lait więź,kania .ew entualnie 
wysiedleniie z granic Związku. P rzypom nieć na­
leży, .że z tego sam ego ar tyku to oskarż,ono in 
żynieniw  angielskich, których proces odbył się 
w kw ietniu 1033 roku. Jak  wiadomo, inży-aie 
row ie aw-ieisey zostali w ysiedleni z granic 
Związku.

RLAKC.ł A f R A N C .r r  I B E L G II .
BItI K SfLA. (I’at.) Polw ierdza Mą w iado­

mość. iż rząd  francusk i p .zcsłał sw ej am basa­
dzie w Urukseli. podobnie jak  i szefom  innyeh 

wycti placów ek w /iiinteresor, anych stolicach, 
iiis tiukeje , zalecające inożiwic jak  najszyiisze 
skom unikow anie się z. rznrlcm belgijskim  co do 
koiisek nencyj’ w;, pow iedzenia przez. Niemcy kia 
a łf jti 1‘rak la tu  W en.aiskiego o  żegludze rzeez- 
se j. Praw df.podobnie — jak lo irosi tia iy n  — 
narada  am t asadoru franeuskiego z przedslaw i- 
i-ielaml rządu lu-laijskiego w tej spowie odbe- 
ilfide się w itniu ju trzejszym .

PA H\Z. (Pat.) Agencja Mai asa donosi z Bruk 
seli: K om petentne władze belgijskie n ieznłoezni 
przystąpią tło zbadania następstw  osfritiiiego 
posunięcia niem ieekiego w slosim ku do Ueliiii. 
Zagad tlenie to  posiada w ielkie znaczenie dla 
Belgii, k tóra  posiada eo Kenie flotyllę <>k. IOOP 
statków .

Ó ŚW  l A D L Z l . M i :  L D L N A .
LONDYN. (Pat.) W edług agencji H avasa pr:i 

wtło-podobnio ,utro w Izbie Gmin min. Eden 
uczyni ośw iadczenie w spraw ie wypowiedzenia 
k lauzul T rak ta tu  W ersaleskiego dotyczących żeg 
Ingi rzecznej przez N.emcy.

O t f s M c i e  popiersia R op eroka  
oa  uniwersytecie b o h ń i m

f  BOLONIA. (Pat.) W  niedzielę 15 b. m od- j 
. była się tu  uroczystość odsłonięcia popiersia 
I ..iikołaja K opernika na  uniw ersytecie Boloń- 
7 skiim gdzie znakom ity astronom  polski studio- 
i wal w talach JfttB— 150C.

Zb órka na bezrittotnych
w u/?łszrwfe

W.ARSZAWA (Pat.) W niedzielę dn ia  la  
b. m. została n a  terenie całe j stuliiy przepro- 
w auzona bezpośrednia ^zbiórka pieniężna na 
rzecz Zimowej Pomocy B ezrobotnym .

Jaż  we wczesnych godzinach rannych  na 
m iasto  w yruszyło okoto .T.000 kw estorzy, 10 sa- 
m ochoaów  i 7 o rk iestr poprzedzonych transpa- 
re m a n r, Szczególny udział w z m orce b ra ła  
mtodaież. W ynik i zbiórki są  b. dobre.

"  Płk. de la Kccque 
działa

PARYŻ (Pat) — Fianciuska partia  spolecz 
na, na  k iórej czeile Moi De La- Roccjue, zorga 
n ;zowaia 370 zebrań propagandow ych w całe j 
Francji' Zebrania te, jak  podkreślił w przem ó­
wieniu płk I)i- La Rocque, m iały na celu — 
zgodoie z foriniulą jnar.sz, L aw autey-a — ujaw  
n i n ię  sil;., aby w Koi jposob niedopnścic do 
w ybuchu zatargu. Pik. De La Rocąue zwrócił 
wwitfę na w ielką lcizbc .noiw-ych zglos/eń Jo  par 
lii, k tóra  przerięjtniie wmiosi' teraz ok; to 0 tvsię 
cy czlomków dziennicę

Dokumer.ty Trcckingo 
wydradltci &. p. u.

1 — PARYŻ. (Pat.) — Syn Trockiego Leon Sie
dow potny/io rd /ił łi sędziego ŃU-dczogo skaigę 
na v*ykradzenie dokuuenterw z insty tu tu  .socjo- 
ołgicznogo. Siedow tw ierdzi, że- przeistejpstwo to 
zostało popełmione przez agentów GU.

Trzęsierńe ziemi w ZSSR.
MOSKI. A (Pat) Ccnitralna stac ja  sejsmn 

grafit zna Moskwy zarejestrow ała -wczoraj o g 
1 - in r  *,2 sek, fWf rwrdt rza-su tria i i ę j i  ,siin,e 
trzęsienie ziemi -w .odlogłoM-i fw.JO kim od Mo 
skw; Otśr«AA trzęsienia znajduae się na n u  
rzu Bering; ma wyspach Koniandar-.ki.il. Na 
K mezatec odczuto sitmę podziem ni i i - trząś* 
szczegóinie w Petroi>anvlowisku. \ ,  M-iskw.-.* 
ofcsiinięcte się gleby wynosi 181 mik/n:*.,-, ż 
Petro-pawłowska do-s-oszą, żc w nocy z lii na 14 
bin w Ust KttJiKwatA.u odczuto sihic wstrząsy 
podzienino, k tóre trw ały 9 m m ii. 1-icrwszc 
wstrząsy zanotow ano o godz. 2.1. iO w mieszka 
niach posypał się tynk  i zadźwięczały szyb*.

Ameryka fortyf.kuj* 
wvspv

V. tSZYI.GTON. (Pat.) K om isja inżynierów  
w ojskow ych zw róciła się niedaw no do Kongresu 
i zaleceniem, a!*y przeznaczono 500.009 dolarów  
n a doprow adzenie do porządku Lagun wvspy 
-Wake i liiilion dolarów- dla \vvspy Midway. 
Obie te wyspy znajdu ją się w strefie nie podle- 
gają. ej forty likow aniu w myśl art. 10 liak ta tu  
w aszynglońskiego. Zalecenie (o zostało w ykona­
ne. P rzeprow adzono roboty ułatw iające lądo­
w ania wodnopłatow ców utrzym ujących kom u­
n ikacje  nad oceanem  Spokojnym . Żadnych for- 
zostało pop dnione przez GPU

Syn R o o w l i a  isn l  s fę , .
W" AS Z1 NGTON. W  kołach politycznych W a- 

szngtonu w ielkie w rażenie w ywołała sensacyjna 
w iadom ość o zaręczynach panny E thet Dupo-nt, 
s-iostrzenicy prezesa Rady adm in istracy jnej wie! 
k.ch am erykańskicli zakładów, produkujących  
broń i am unicję „D upont Je  Nemours", z sy­
nem  prezydenta Roostwella — F ranklinem  Ro-*- 
seeeltem. Jak  wiadomo, rodzina D upont de Ne­
m ours podczas ostatn ich  w yborów  prezydenta 
Stanów Zjednorzon. gw ałtow nie zw alczała k an ­
dydaturę prezydenta R oase.elta . pop ierając jego 
przeciw nika Landona.
Jfc” *e»-

J i o t w ^ i l i  poirnik Mf ndelsr,))na_
PARYŻ \Pat) —Agom cja H ayasa donosi z 

Lipska, że wyniesiony tam  ,w roku  1892 pom 
n ik  kom pozytora Moiidclsolma B artholdy zo 
sta l przez w-ieznanyofi s p r a im m  zrz-ueony z co 
kołu i roztrzaskany n d drobne kaw ałki.

50 tys. zł. grzywny
za ukryw anie obrotów  

handluwych
POZNAN. (Pat.) Duże w rażenie w ywołało w 

W olsztynie nałożenie na  jednego z p łatn ików  
przez m iejscowy urząd skarbow y grzywny w wy 
sokości 50.000 zł. za rozm yślne ukryw anie obro  
tów handlow ych. Należność z tytułu grzywny 
została  zabezpieczona na nieruchom ościach nie- 
sum iennego p łatn ika.
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Blok;* a Domu Akademickiego trwa
D zień  w cz o ra jsz y  m in ą ł  w D om u 

A k ad em ick im  n a  da lszej m an ife s tac j i ,
L iczba  m a n i fe s tu ją c y c h  z 91)7 s tu ­

d e n tó w  w zrosła  do 1200. D om  jes t  więc 
p rz e lu d n io n y ,  a le  n a s t r o je  w d a lszym  
c iągu  są dobre .  Młodzi są zadow olen i

\ P .G „

Młodzież o t rz y m u je  liczne p aczk i  
ży wnościow e, k tó re  s ą  d o s ta rc z a n e  w 
sposob  o ry g in a ln y ,  bo za p o m o c ą  p r o ­
w izo ry czn ie  sp o rz ą d z o n y c h  w ęd ek  Na 
s z n u rk a c h  w ciągane  są do ok ien  D om u 
p aczk i  i koszyki z chlebem- m a s łe m , ła 
k o c iam i i t. p.

Ni iedozw ohm c transparenty.

Nad r a n t m  w yw ieszone  zostały  n a  
śc ia n a c h  D om u, oraz  d a c h u  t r a n s p a r e n ­
ty. Na w iad o m o ść  o tymi te le fo n o w ał  do 
młoaziv.ży p ro te s tu ją c e j  re k to r  J a k ó w ic  
k i,  k tó r y  w zyw ał do u su n ię c ia  t ra i r sp a  
re n ló w  Młodzież inie u sunę ła  jed n ak  
w yw ieszonych  t r a n s p a re n tó w .  P o d  do m  
z a je c h a ły  s a m o c h o d y  s t raży  ogniow ej,  
k tó r e  liniały znieść  t r a n s p a re n ty ,  ale stu 
den c i  n ie  dopuśc il i  d o  tego.

W godz. p c tu d n .  in te rw e n io w a ł  p o ­
n o w n ie  r e k to r  Ju kow iek i ,  k tóry  telefon, 
w in iiena i  sw o im  i p. w o jew o d y  i żądał 
żeby  m łodzież  io b ro w o lu ie  u su n ę ła  
transparenty* w p rz e c iw n y m  razie  pocią  
gn ie  d o  odpowie ilzialnośai członków Ko 
u ii le lu  p ro te s tu ją c e j  młodzi / ,

I . a n - p a r e n ty  tpcKzosłały

Rzecz w yjątkow a —  
porządek u studentów

szej K o lum nie  L i te ra c k ie j  w ie rszyków  
s„ l i r y c z n y c h  W iersze  te  n ie  p o zo s ta ją  
w zw iązku  z za jśc iam i,  a  je d n a k  d r a ż ­
n i ą  D laczego? D la tego  ch y b a ,  żc  s ą  za 
ty tu ło w a n e  „ R y m y  dziec ięce" . Z a m k n i j  
ei d o b ro w o ln ie  w  D o m u  A k ad em ick im  
o b a w ia ją  się, że k toś  m o że  ich  p o t r a k to  
w ać  n ie  p o w a ż n ie  i z te j  rac j i  są p r z e ­
czul .mi, w ie trząc  w szęd  ic obrazę , n a w e t  
tam , igdzie j e j ,n i e  m a .  Nie d z iw im y  się 
te j  obaw ie , gdyż rzeczyw iście  oblężenie

jes t  n iezw ykłe .  Są oblężeni, u  n ie  m a  o 
b iega jących .

Co dalej.-
D ziś w ieczorem  obradow ać będzie  

Senat USB, (który m a p o w zią ć  ostatecz  
nie decyzję  c o  d o  protestu jącej m łodzie  
ży i w znow ienia  wyfkładórw. Być m oże  
głośna ta sprawa oprze się o Min. W y/.o. 
Rei. i Ośw. Publ.

D zień dzisiejszy' (będzie zapew ne  
dniem  przesilania.  ̂ < (J. N .)

& a (%ouiecją iw t& e r t iu ,
K s ię  k a w  u f a ć  vu; * Ą h $- 

c fo , c ć u fu i z m t -  
& * a - b u d ę  !

rTTi,Tn TJTTFT
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PA STA P O  Z E b O W

P o d  Madrytem bez zmian
R o w s e a ń r y  u  i  b o  z b o m b a r d u j  w s t o i i c ę  

a  ł b a  b ę d ą  j ą  o b t o ą a ć
F o « s t @ f i c y  o s t r z e ! ! w u | ą  M a d r y t  z  a r m a t

K arność  w ś ró d  p ro te s tu ją c e  i nd o -  I 
dzieży jest iście w o jsk o w a .

0  gouz. 9 r a n o  o d m o w io n o  « ^póhiie 
r a n n ą  m odli tw ę . Mszę św. n k  o d p ra w ia  
no  ze w zględów teel:u icznych.

O k u p a c ja  D o m u  trw a  więc w d a l ­
szym  c ią g u  i n a ra z ie  ta odmo jes t  p r z e ­
w idz ieć  jak i  będzie  fm a f  całe j  te j  s p r a ­
wy.

Starsze  spo łeczeństw o  in te re su j  • się 
iyw o c a łą  tą  sp raw ą .  Z a d u m a n i e  się 

m ło d z ieży  -kom entow ane jest  szeroko .
1 i  zod D om em  A k a d e m icKim w c z o ­

ra j  p rzec iąga ły  liczne zastępy ó ć k a  
w ych . .studenci eii-tuzjtisiyic zipie p o zd ra  
w iali 1 >cli, k tó rz y  p rzy n o s i l i  p aczk i  żyw 
tiościowe. W iw a to w a n o  n a  cześć jedne j  
z uczen ie  g im n. ss. N a z a re tan e k ,  s to r a
przy n iosła  p aczk ę  z cuł.i er-k a n i i . N a d - i  lotnictwo powstańcze będzie starało się u truć
ch o d zą  rów n ież  do  D o m u  o k o p o w a n e g o  j nic posiłkowanie się nawet tymi droganr ko-
liczne  lis ty  od z n a jo m y c h  T inunikacyjny mi. Z drugiej strony zbliża się ok

" res zimv, ktorv n:ewątpliwie w razie przedłu-
O b r a ź l i w  i .

TALAYEdA. (Pat.) K orespondent Havasa, 
tow arzyszący arm ii pow stańczej, tw ierdzi, iż 
po ostatn ich  gw ałtow nych w alkach, w kolach 
powstańczy cli zastanaw  iają  się nad  tym, czy 
koniecznym  będzie zniszczenie M adrytu ogniem 
arty lery jsk im . D otychczas, w myśl w yraźnego 
roizkazu gen. F ranco, sam oloty pow stańcze i 
a rty leria  bom bardow ały w yłącznie pozycje w oj­
skowe n a  przedm ieściach. W proklam acji, rz u ­
canej przez sam oloty, wódz naczelny arm ii p o ­
w stańczej w skazał ca łą  polnocno-wscliodnią- 
część M adrytu jako  strefę neu tralną, w której 
mogą znaleźć .schronienie kobiety, dzieci i o so­
by, nie b iorące udziału w walce. W  ten sposób 
zostałaby rów nież oszczędzona od  zniszczenia 
znaczna część M adrytu. Obecnie jednak  p o ­
w staje pytanie, czy możliwym będzie zdohycw 
m iasta, bronionego z laką  zaciekłością bez za- 
s t o sowa nia bo m ba r do wan i a

(idyh\ naczelne dow ództw o arm ii pow stań­
czej n ie  zdecydowało się jednak  na zniozczeaie 
m iasta, w alka o M adryt przeciągnęłaby się 
p rzybierając ch a rak te r oblężenia. Oblężenie to 

j n ie  wymagałoDy całkow itego otoczenia m  asta. 
Do M adrytu prow adzi 7 w ielkich a rte ry j kom u­
nikacyjnych. T rzy z ty cli a rte ry j znajdu ją  się 
ju ż  obecnie w  rękach pow stańców . Są to drogi, 
prow adzące do T alavera, Toledo i A ranjuezu 
Dwie ilnne, prow adzące do La C oruna i W a­
lonej1, są pod obstrzałem  arty lerii pow stańczej. 
Pozostają  więc dwie tylko ‘drogi, k tórym  obron 
cy mogą zaopatryw ać się w żywność i am unicję, 
a w razie ostateczności ew akuow a. miasto. Są 
to drogi, prow adzące do Hurgo- i Barceuom 

W ydaje s.ę w ięc truunym  v 
tych w arunkach  zapew nienie zaopatrzt 
ma „w żywność m iasta, liczącego przeszło mil- 
jon  mieszkańców , tym  bardziej, rż arty leria  i

Y\ Dom u A kad em ick im  p o d o b n o  
p a n u je  w ie lk ie  o b u rzen ie  n a  nasze  p i s ­
m o  /  p o w o d u  zam ieszczen ia  we w c z o ra j

żania się w ojny, będzie niekorzystny d la  obi* 
gających. Dotychczas głów ne dow ództw o arm ii 
pow stańczej n ie  rozstrzygnęło jeszcze dy lem a­
tu : zbom bardow anie czy oblężenie.

| |
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HURTOWY S K ŁA D  P A PIER U  i m ATER JALÓ W  W Sm IEHnYCH 
W i l n o , u l .  i a w a l n a  1 3

iks
^  Poleca KALENDARZE na r 1937, OZDOBY CHOINKOWE ▼

Da polskiej młodzieży akademie/.tej
List otwarty Starszego Harcerstwa PnUkiego 

uchwalony na zebraniu w dniu la .V  19J6 r.
Szalonym  byłby' ten, który budu jąc  uom 

za sipoidto pom iędzy cegłami używałby dyna 
mitu. Czy ż n ie  .równy m szaleństwem przy bu 
■dawaniu Ojczyzny jes t sian ie  nienaw iści pomię 
dzy obyiwaielami Państwa?

Nie ma stowarzyszenia młodzieży polskiej 
krtóieby z  ideologii sw ojej w ykreśliło pojęcia 
rycerstw a * honoru. Czvż jest czynom ry cer 
skini odnoszenie z góry przew idzianych rwy 
cięsliw fizycznych tłum u — mad znacznie m niej 
szą grom adą? Czy do  wielkich czynów bohater 
.skich naie iy  usunięcie garstk i cywilów z ka 
w-iami lub bezkarne wybicie szybo w oknie? 
Czy towarzyszy tym  iczyno.ni poczucie honoru, 
riko.ro ich spraw cy często ..zapu-mm-ają1* leigily 
anacji w  dom u i n ie  m ają  odwagi stanąć  z  ot 
w artą  przyłbicą.

Od zarania naszej młodość" uczym y się 
wzniosiy-ch słów, iże „celem -świata uszlachetnić 
tlić*. Idziemy do życia przez bram ę, na  k tó re j 
•wypisane «ą słowa: „Ojczyzna. Nauka. Cnota1

Czy tf w ielkie słowni, przekazane w testam encie 
twórców kultury jtolskiej, mogą być w ypisane 
■na sztandarach, ustóre prow adzą do czynów nie 
sławnych?

m o ż n a  m il ć ; r ó ż n e  p r z e k o n a n ia

POLITYCZNE, .moża.u staw ać w szeregach poste 
ipo wy oh łub  konsenw atyw nych, ale c.rigdy -nie 
wolno w yrzekać się spraw iedliw ości i honoru . 
Jedyną drogą postępow ania jest w łasne i»uniie 
nie

Młodzieży Polska, m ie j więcej krytycyzm u 
wobec tych , k tórzy  nnrząc  Tw oją .krew wyko 
rzystują odurzenie em ocjonam e dla objęcia nad 
Tobą w ładztw a a d la  swoich celów przyziem 
nyeh n ie  w ahając się używ ać Twoich najs-zta 
chetniejszych uczuć religijnych

Tym naszym listem  nie kaptujem y C.ebio 
do te j lub innej p a rtj. a odw ołujem y rię  jed , 
n ie do Twoicli szlachetnych cech- „Sprawiedli 
w oścl i H onoru".

(L&t powyiższy iza pośredawslwem aniejsco 
wego Tuta nadesłała Komenda W ileńskiej Cho 
rąglw i Jlajicerzy)

T L N K K l ł  A (P ał) —  noinuniK at 
kw atery g łów n ej pow stunezej donosi o 
odparciu  z c iężk im i stratam i ataków  
w ojsk  rządow ych na lew e sk rzyd le pow 
stańeów

Pow stańcy  zajęli p ierw szy szereg for  
ty fikacyj, bron iących  bezpośrednio Ma 
d iy tu  i ostrzeliw ali ogniem  arniatuim  
stolice* w yw ołując liczne pożary.

MADRYT. (Pał.) Specjalny wysłannik He 
vasa donosi, że dzis rano nastąpił nowy nalot

sam olotów powstańczych na Madryt, w którym  
wzielo luiziuł 12 samolotów myśliwskich i 10 
tąiobow ycłi.

Zrzucone bomby poczyniły .>ią :znc szkody. 
Jedna z  uictT spadla na budynek w dzielnicy u ni 
w ersj iockiej i uszkodziła go. Druga bomba wy 
buchta na ul. Itosa Dciuna. Cały szereg zań 
spadło nu dwnrzci północny o w z  gęsto zaiud- 
niouc j ilzielaicy i .u a io  Caininos.

Wśród ludności cywilnej jest 50 zabitych, 
l.iczba rannych jest znaczna. Znaczna część 
ofiar nom bardów unia stanów ia kobiety i dzieci.

Umacnianie pezycyj
MĄTWIYT (Pat) — A gencja H avasa donos , 

iż sytuacja na froncie dokoła M adrytu od  wie 
lu godzin nie uległa zm ianie. Po w czorajszej

Wiadomości radiowe
„JFU ISSZ  CEZAR" OPERA PAENDCA 

przez  Hadio
Po licznyipodiR W .itcJt i dtuższyui poJjyeie 

*w nicmicwJ ii-ji i .sł-osćkkłj -centrach iinuzjczaiydi 
wiórki kompo-zyior mieni ecki, Jerzy 1-ryderyk
Iiaendel osiadł iw Anglii. T u ta j jako  orga-aza 
to r  i krenawnik. kr-caJewsIł iej o[)ej-y w lam dyni 
konipoinujc w nie.znvyiklc szybkim  itciiupie .iedną 
o ijjrę  ®a d rugą, które w ystaw iane to flj ma dc 
skach opery  Joudyućkiej

'Wiśriyl inios-łydianych intryg, w śród najtru  
diejszy-ch w arunków  w-.spółpracy' -z zarozum ia­
łym i i (rozpieszczonymi (przez nnfbiic.zriosć slyn 
nyini vvpi(‘wak..iini — tw orzy tlacnd<d swe dżuda. 
W  tyra okre.iie pow stała <>ptłrn ..Jtrlius-z O z a r  .

212 la.t miiłięlo od  prem iery -tego .wielkiego 
operowego spekta-luŁu, a staw a Ha-entlia mie przs 
gasła ani na -chwilę, -Dzi„iaj a-cmesa-i-, dzieł tego 
kuuiipozyJora y-.-st .siLoic.jsz) hijż kitsdylS-olwn-k. 
Prostota, głęii)ia inuzyc-zma, w ielkoo d u b y  m r 
-ytzriego przcmaiwia- dziisiaj do aias bardziej inSż 
do po(koleń doby -ulLscgt* j \V ro k r 1924 wysta 
Wiła „.luliusz.a Catzara11 opera w liotyndze.

Polskie (Radi-o cb-cąie zapoznać radiostuclia 
Czy z tym aa-cydzic-tem ipostano-vrilo ilransmito 
wać .JiuliiLsza C ozara" w -bieżącym sezonie ra 
diowym .z opery poznańskiej. T ransm isja o-dbę 
dzie się dn ia  Id 'listopada l.i. w n.siiedzi.ilck 
o godz. 20.10.

W ykonaw cam i Oneiy będą: Juliusz- Cezar — 
Z Doloioki, Kornetliić iżona Pom pęius/a — W . 
Roesleą- Stokowska. -Sekstus 1’oanipeju.sz, je j syn 
— Jan W iśniewski, Eigr.pcjaziie ..leo p a tra— 
'It. Dudi. -Z. Latoszewsku, Plolum eusz, jej lir.it 
k ró l E giptu —(Ronia. 1  W raga, Actiilles, dorad  
ca Ptoiom eusza — Roman C irin . Nireneus, zau 
fany K leopatry - A ntoni VYarctial.ski, kierów 
ułolwo m nzycz/ie —'Dr Zygmunt Latoszewsk i. 
S lo ire w stępne wygłosi p io f Łjjbjau Kamieński 
Muzyka baletow a /.lożom* 17. suity „Eeuenweik 
miusik ŚHaenjdila

Treść’ o]>ery: Lhimnie pow racał Juliusz Ce­
zar ze -zwycięskiej w atki .7, i» u ip py*uiszeni. Wjsród 
Jozeiihi/jj.1 / 1  li./w.i,'lego tłu m u  (znajduje -się żona 
pjkonaaiego (Kornelia w raz  z .synem sw ym  Sy 
k-suusem. Cezar jzrzyrzeka je?j opiekę i przyjaźń. 
Wiraż ,z inyimi zbliża się d o  O szaia wysłannik 
króla E giptu lMnlometUSza, iskrndając w iiotdzie 
misę er. uciętą głow ą buntominika — 1’omjjcju 
S7,a. Ze w strętem  ourzuca  Cezar podarunek . 
Miody Sekstus izaś ipopr.zy-sięga zeaiistę zabójcy 
O zenuJei" rmyśili itakiże -Kb-opaira, ikiórej P io  
■lomciLsz odebi nt itron, i aby pi-zeprowadzić sw oj 
p lan  btagn Cezara o  pomoc, obiecując zarazem 
Kornelii, (że utatw-i synow i je j — Sekislusowi 
zemstę amd IPtol-omeuszeju.

Podczas •w-ispaniałcj uczrty wzywa Sctketiu 
Ploiom eusza na  walkę, w ładca Eg«]>tu (każe go 
jednak uwięzić, m atkę zaś Kornelię -posyła do 
haremu

(Na Cezara ruwniett ęzyha zasadzka. Obra 
•żony »desła'.ieni podaruiUai’ (Ptodjmeusz przy 
jiomocy swego wy-*}arnika, zdradzieoą-o «rapada 
r.a Cezara, ^dy lem (przebywa «ia dworne Kle 
opatry . Cezar ucieczsą 'ralujc «swe życie. Kle 
o p a lra  jednak  ciężkc nnusi od.|*ok-uiować. Bto 
iom eusz więzi ją  i g iozi .śinioi- .ią. Jeuuaikże 
Cezarow i dzięki cudów msmru zbiegowi okoliczno 
ści udało się zebrać w-ojorwn«ków, Kieopu-tra jest 
uratow aj.a, a w raz z a.ią -Sekstu,, i Kometip. 
■^todomous’ .zostaje izał ity, śm ierć Pom pejusza 
pomszczona. W trim rtfń' C“zar iprowadzi sw ój 
zwycięski ry d w u i, a  obok  niege — K leopatra 
jako  królow a Egiptu

ofemsywie, powstańcy wzma<Sii»ają sw e now e po 
zyc.je. przegrupow ująć -sw( sity. Ataki tia m ost 
a n n cu ik - i na most Toledo, ponowione w dniu  
dzisiejszym, zostały odparte  z Cięiłkimi stratam i.

\Yojska rządowe .ze sw ej s tro n y  również 
dokonały przegrupow ania swycu si.i. W ydaje się, 
iż dowództwo wojsk rządow ych zam ierza u oko 
«iać na południe od stolicy pew nych posunięć, 
zm ierzających do (zagrożenia tytom  przeciw ni 
ka, ktorego linie wysuwają .się w niebez,piecz 
ny sposób naprzód na  zachód ii *ia j*ohidnie od 
Mad ryt,u

l ’ailat. iż p rem ier EaTgo Caibatlero mógł od 
w u-d/.ić Eieni.pozuelos zdaje się -świa-d-ezyć, że 
wojska rządowi zdołały oczyści część odcinka  
drogi, prow adzącej do Aranjuez.u i do ijNafe. 
<l|h-rac,ja ta świadczyłaby o dążeniu dowooztwa 
w ojsk rządowych do uiiew ożiiw ien ia  okrążenia  
M adrytu.

Cabailero w  Walencji
WALENCJA (Pat, — 'W -.zoraj wic-czofem 

pow rócili z Madry tu do W alencji po k ilkudn io ­
wym pobycie prem ier Largo C abailero  i m ini 
stor spra.y zagranicznych rządu m adryckiego 
Aieaez dcl Y.iyp. Odbyło się (posiedzenie rady  
M inistrów, v\ klóryni wzięli udział wszyscy 
członkow ie rządu z w yjątk iem  n u n is tra  prze 
mysłu i handlu, którzy pozostają  jeszcze w Ma 
d.yc.e_

Powsiańcy stracili luO sani&> 
lotów?

< .MADRYT (Pa,i) — W edług liaeasa , d z ic u łik  
„Muiido O brero11 tw ierdzi, łź od dnia 28 paz 
dziennika zmiszczono przeszło 100 sam olotów  
powstairczyeb. s trącając  je  w ijmwictrzu lub n i 
szcząc na ilotmiskacli i  (K hangarach

Uroczytte wręczenie 
Uniwersytetowi iagiel- 

loił skiemu
oaznakr orderu „Polonia 

rsstitiita*4

M’ARSZA\VA (I‘a t , —  D zisiaj w d o­
sto jn ych  uh,urach Wis-zecluiicy Jagiellon  
sk iej odbyhi się  p od n iosła  'u-oczyM ość 
w ręczenia ujniwersytotowi Jag ie lloń sk ie  
mu przez pana m in istra  \VR i 01ł  Sw ią  
tosław iskiego w  t m ieni u Pana Pirezyaer. 
ta Rzeczj^pospolilej prof. I. M*>ścLoKiego 
in sygn iów  orderu -wPoluma R estituta ‘ 
w uznaniu jak brzm i dekret Paina P re  
zydenta RP, jej ijbezcennyTch zdmbyćzy 
w d/.iedz.inie p o lsk iej nauki, p ie lęgn ow a
nia trady'cy'j h istorj'cznych 1 .patriołycz  
nego wychowam ia w ielu  ipokoleń“ .

Min śiw iętosław ski w y g io sn  ina u ro  
czystościach  d łuższe (przem ówienie.



z dniu  iii listnp.Hin H».;ń

ŻART HA STRONIE
TEODOR itUJMClAI.

Choroby wieków
W IEK  XVII.

Doszła wit Se rlo Czcśnika, iż syn jt „. - ...todv, 
itiórcii nauki kończył w W jrtoiuberdze ninie 
nie hucząc na rodzica i stanu przeszkody 
po„.ubić pr.ignio mieszczkę. 1) > le^o Niemkinię.

Spurpurow ial inić Cześmk. poi Zeń gradem
płynie,

dusi się, szarpie żupąn. charcząc szepcze: Wody! 
Chwieje się \ a  posadzkę runął na kształt k-tody. 
Popłoch. Spieszs matżoiiKa, hajduk , ochm isfizy-

nic.

Leży Cześnik na łożu, cserwtgmy, olbrzymi. 
Cyrulik krew  mu puszcza, pijaw ki przystaw ia. 
Dziewki lód przykładają  do przekrw onej .skrrmi.

Cześnik wraca do siebie Świat jak mgła się
dymi.

A on wzniesieniem słabej krwi ubytkiem  dłoni 
przeklina syna. który hańbi rodu sprawia.

W IEK XVIII.
Piesek I-iluś nadobny faw oryt pieszczony 
przez dwie garderobiany karm iony z łyżeczki, 
co m iał własną alkowę, kołderkę, miseczki, 
zdecbl Więc cały fraucym er jest niepocieszony.

Przybiegła z. fdaczem Pani. W , stygło członeczki 
tuli k ‘ sobie i wzywa ‘bezlitosne zgony, 
aby ją też zabrały, gdy jej ulubiony 
w z.innej zaćmi ma złożyć dziś swoje kosioczki.

Już płacz jej gardło du.,i. przeraźliw ie szlocha, 
już m dleje, skiby m głosem w ołając o sole. 
bezradnie  ulaną! kozak — niewprawnie pacholę.

Spazmy trzęsą jndłem  ciałem jaśnie oświeconej 
I łzy płyną jio tw arzy rużam i barw , mej 
i padają  na /w toki wiernego jiieszczocba.

“ W IEK  XIX. ’ J* i  !
H rabia Dyzio w salonie przegląda albumy 
strzepuje pyłki z spodu,, wąsik podskubuje. 
Głosik w dziętsznej subretki wyi wał go z zadumy 
że: ..Pani ma migrenę i dzi“ nic przy gnu je

W buduarze woniami na nikłym pcrlniny 
na szczlongu wpół leżąc 1’am X choruje 
w zbolałych skroniach ucisk i nieznośne szumy, 
każdy szelest i hałas mózg jak  szpilka któjc.

śhiźba chodzi na placach, spłoszona i cicha, 
lokaj sunie bez szmeru jak cień tlrzwi otwdeia. 
Gadatliwa kiKllidrka zaledwie -oddycha.

Zaslę biedny pan tlomu sięga po guldeny 
i fiakrem  w odw icdziny śpieszy jubilera, 
aby nabyć le perły — przyczynę ..migreny
sJM

Uprzejm ość
Pewien pan siedzi u znajom ych Siedzi sie­

dzi i  wcale nie m yśli iść N adom iar złego za­
czyna je .zc.jc g łiśno  gw -zdać.

Gospodarzowi robi się prz.yK.ro. •
— Proszę, I irecb  paa przesianie gwizdać! 

Nie znoszę tego!
— JakG>? l**u nie znosi gw izdania? Prze 

cicż pan -mieszka przy kwleł, a pociągi stale 
gwiżtlżą •

— No t ik. ale jak  pociąg gwiżdże, to w eni, 
że onchodzi.,

Pociecna
Tatusiu, masz szcz-ęśrie! —

— Jakie  szczęście chłopcze?
— N c kupisz, mi nowych książek, zostałem

na d iugi rok.

K. Wyrwtcz-Wichrowskt 
opowiada:

r e c e n z e n t

Pewien. .. /irny z roztargnienia re ,,„ ,.,.n t ..i- 
i len ,k i pyta raz jedną ze znajom ych-

— Hyla pani na w czorajszej prem ierze?
O nic. panie profesorze! Zle się czułam 

i cały dzień przepędzśJam w łóżku.
— Aha —  ciągnie dalej roztargniony p ro - j 

lesor, -nie zw ażając na odpowiedź —
—* -Nu i dużo było osób?... “

M l BI I)2I( .
1’, (M ino na jednej z oslaln icb  prem ier e.ar- 

izawskich z lalezi-ono przed drzw iam i pewnej 
loży wystawioną parę  butów  z karteczką:

— Nie budzić przed końcem tr/.cciego aklu!

PRZY PÓtCZAttNC.I.
O jednym  z w ybitnych aktorów  wileńskich 

opow iadają , że siedząc u Szlrula przy  pół c za r­
nej z pew ną, młodą aktoreezką, począł się tło 
niej niedw u, iiaczmiie przysuwać.

— Sądzi pan, że tak za pół czarnej to już 
Woźna?... — rzuciła lnu gniewnie.

Aktor odsuną! się natychm iast od aktorki 
i dzwoniąc na kelnera zaw ołał:

— Proszę całą czarną dla pani!...

Z  cyklu „3?oi trety bliźnich“
Huszcza-Oiecr no

t-iężkii żyć nlcprzy z wy czajonem u 
do rodzim ej w ileńskiej szm lry.
,\ie dość słuchać tu tejszej ooneiuy. 
jeszcze czytuj tutejsze satyry.

R-ozplodziłit się lego bez liku,
ua wstze strony stę puszcze sa ty iyczua tłuszcza.
Zntrp.cz w każdym  tutejszym  dzienniku —
.siedzi jitRM  oleebno albo jak aś  bu.s7.cza.

YYWIOSEK.
Kiedyż raz nareszcie zdechną 
1 .lnu H uszczą 1 Oleebno?

JERZY PUTRAMENT.

N O TA TKI W ILEŃSKIE— - «
fi NIEKTÓRYCH „SROIUCH LITERACKICH1*.
B.vwa często, że „środa ‘ się nie uda. 
że jest czosu zw yczajną strutą. I
bo na sali panuje tylko nuda, |
no i Józef Mustiński |>oza tem

PYTANIE.
Cicmru !u panow ie wileńscy pisarze 
nikoiiu, z was dolira ksjąża się nić zdarzy?

IK) PEW NEJ 1V1E.MA.s Ki

V.'ie:;., że jcsłes p iękna -i młoda 
że talenty masz liczne, urodę — 
lecz tracisz lo wszystko niestety, 
gdy sam a wyliczasz swoje zalety

O TEATRZYKI „NOW OsCI".
Jeśli v, nazw daw aniu jakieś sym bole stosować 
od dziś „Nowości" nrt „Starości" trzeba prze

lni.mować.

MATERIAŁY 1)0 „Za RTU NA STRONIE** 
NALEŻY NADSYŁAĆ NA ADRES RFDAKCJI 
DLA ANATOLA MIKUŁKI.

Z wystawy 
w  f  P. £

ladwiga Przeradzl.a iSzi-n 
la Wiarszawska) — Spa­
cer —  obraz olejny, w y 
słąwis-n.y wraz z innym i 
dz:atajnJ miody ch a r ty ­
stów w Instytucie Prona- 

gand . Sztuki.

W  Sitko te* *
— Go robi Iwoj ojciec?

(.bory, proszę pana iywc,zyc.ieU.
Chce wiedzieć czym się zajm uje?

- -  Kich:-..
— Nic mów mi co robi, kGUy je.sl chory, 

ale pow-ied,. co robi gdy jest zdrowy?
—  Nie Me lut, proszę pana nam zy cielą.
— C.zv nie możesz mnie pojąć, sm ark nem ? 

Chce wiedzieć eo robi twój o je :er, kiedy nie 
jest chory i kiedy nie kicha?

— W tedy jest zdrowy, panie nauczycielu.

Bonster
— Słyszałeś, iłazgralski w ydał nową powieść?

Ulóz jest bołiąlerein tego najświeższego
dzielą?

— Moim zdaniem  k s i ę ga rz  który zaryzyKO- 
yv.it wyłożenie pieniędzy na w ydanie lej po-

Nle om ylił sią
Panic dy rek to rze  cz.y mogę ju tro  przed 

fUtiłuduśeni zostać w dom u? Żona potrzebuje 
muie do generalnych porządków , muszę jiolrzc- 
p.*ić dyw any...

— W ykluczono!
Rnrdzo dziękuje. W iedziałem , że mogę 

m zy na pana dyrektora.

Uwolniony
— Syn pański jeszcze n a  uniw ersytecie!
— Już nie założył przed kw artałem  księ­

garnię.
— Ma w lym kierunku  izdoiności?

Przy puszczam , bo jak  do szkoły jeszcze 
chodził, Io zawsze swe książki sprzedawał.

M ałżeństwo
— Taką mam dzisiaj ciężką głowę
— Nie rozum iem , juk może być ciężkim 

przedm iot pusty we środku

Cztery wersje 
o mojem zaginięciu

Zygmuntowi Wójc.ikkiewiczow*:. 

OJCIEC:
Zaczął ostatnio jnaeow ać. niel skry plami sir

biedzić
Nie dziwnego że od dni Irz.eeh nie przychodzi

mi domu.
Pewnie gdzieś w iiniweisyteekiej piiienwni sirriz’. 
i — eh wic sprawić nam radość — ucizy się

paaryjuniu-
CJOTKA

W tych piótet-ezasach różne dzieją się horribilia. 
Wczoraj w!, 1/ialam: 5 jjM-zijel |wi ulieaeii

ehóthdJo,
a /. nimi anaugm-dzisci. Oni jego chyl,t zabili, 
•'.apewno. Już przeczucie krew w żylaeli mi 
za  mroziło

PANNA OLA; 
linii), że pije, slule by I jruscils wini Rii.e. 

zaś niuzn go strażą .swych skrzyuet strzeże.
I.ubił za w. Z.e lasy, wodę. obłoki i trawę — 
i teraz z miasta się wybrał ich pięknem n r

psmae.
JA:

\ \  piwiarni ,,1’od asem pikowym" przez ealy
ten czas

waliliśmy z trzema ebtopcaini w pokera.
A żc karta niezwyczajnie mi szła — 
złctyeli wygrałem 00 i groszy 24.

JAN Hl.SZt.2A.

U kraw cow e)
— Suknię mi pan i popsuła! Nigdy już nie 

dam  pani zamów;rtn:a! Ale polecę jianin wszyst 
kim  moim przyjaciółkom ... !

m m m a m m m m m m m m m m m m m m m h h b i

j a k  zostałem  
śpiewakiem

(Opowiadanie nieco tragiczne)
—sk ro m n ie  sp u sz c z a m  oczy 

—  p o rz ą d n y m  lo k a to rem . Niekiedy ina 
yvet —  co się rzad k o  w dzis ie jszych  cię 
żk ioh  c z a sa c h  zdarza  —  p lace  ik om  o r ­
ne. ih iza tem  nie  ro zb i jam  tszyl). nie 
m a m  mi ipaitefonu, an i  g łośn ika  r a d io  
wego. Siedzę zaw.sze usidio w m ieszka  
n i  u i n f f c a g o  u isietbie mie ipr/Y.imuję. Za 
wsze .aii eni. i m n ie  w  dointi" . Z góry  b o ­
wiem wiem , że chc ia łby  minie og lądać  
jakiś k ra w ie c ,  szewc czy f r y z j e r .  Oni 
zaś zaw sze  to s i n i n : . u d  p an a  coś się  
należy.

Od czasu je d n a k ,  igdy się p rzen ios łem  
do now ego m ie sz k a n ia  w szystko  się 
zm ieniło.

Narwa gosp o d y ń , na w stęp ie  .pogod­
nie  poiinlorniow a la .  —  \ \  t \ m  -pokoju 
b ę d z ie  p a n u .  ja k  w  ra j iu  sąsiedzi p a n  
sc \ 7. iinmyeh pokojóiw — Jo i jad zw ycza j  
m rz ą d m  ludzie: sędzia e m ery lo w an y

a k t o r  i rodz ina  urzędnicza
Już nazajutrz  rz ec zy w is t oś ć  poczę ła  

za d a w a ć  k łam  s ław om  g o sp o d y n i  O k a ­

zało  się, *żi* nie p ow iedz ia ła  n u  w szy­
stkiego.

Ivm erv tow .m y sędzia — stary  k a w a  
lor —  m ia ł  zw ycza j do po łu d n ia  z a b a ­
w iać  isię ze -swoimi p sam i.  ł>ii)dzit\ m n ie  
więc igłosne p o k rz y k iw a n ia :

Mo.ps- p ies  ci m o r d ę  lizał, stuz 
sw em u p a n u .  Miwmi-ś. a p o r tu j !  Czę- 
s to  do tego progra iii t i  docliodzita  gra  na 
s k rzy p cach .  Sędzia g ra ł  , a psy wyły

W  porze  o b iad o w e j  znow u —c h cąc  
n ie  c h cąc  — m u s ia łe m  p r z e ry w a ć  sw o je  
n a u k o w e  zajęc ia  —  i p r z y s łu c h iw a ć  się 
aicj-i. ja k a  cod/.ień dniała m ie jsce  za 
śc ianą , iprzy k tó r e j  stoi m o je  łóżko. Mo 
gę ją  d o sk o n a le  z re k o n s t ru o w a ć .  Miesz 
ka ta m  ro d z in a  s k ła d a ją c a  się z .Niego 
(Ta-densza), Niej (Agnieszki) i dw ojga ' 
pociech- Zosi i W ład k a .  Lrzedews/.ysl- 
kiemi ona jest w yb iłoą  in d y w id u a ln o ś ­
cią, d z ie rży  in ic ja tyw ę  we w sze lk ich  po 
czynankrch , zaś on. p iraw dopodołm ie  
d ro b n y  u rz ę d n ik  par s tw ow y, jest n su  
n ię ły  w cień. I)o stołu p o .la je  jak aś  l\a- 
siaj, czy Magdr/.ie. Rzecz dzieje  się w try  
h ie  p rz y śp ie sz o n y m . N a jp ie rw  p re lu ­
d ium . —  Ach Zosiu. Siiijdźiże p o r z ą d ­
nie... Tadz iu ,  ram? nareszc ie  gazetę. —  
T adz io  p ew n ie  laik i z rob ił  Lecz m a ło  
to pom aga ,  gdy yy p o w ie t rz u  na b u rzę  
się zb iera  a-l "ni A gnieszka jut; zdążyr.*- 
ywpasć w t r a n s  i poczęła  p(a.'zliyvie się

roz-yyodzić. że jesl n ieszczęśliw ą k o b ie ­
tą... yvszyscy ro b ią  je j  ma złość., choć 
SBro<* się k rw a w i

Pan  Tadz io . człoyviek p o k o rn e g o  
u sposob ien ia  d a re m n ie  m ilcząco  k a p i ­
tu lu je .  Cezair —  ba lia  jj-ntż nie m oże u s ­
pok o ić  swego sk rw a w io n e g o  serca: ona 
się  s ia ra  jakna jlep ie j-  w szystko  odda ła  
bv  d la  .świętego spoikoju -a on i— przede 
yyszystkmi on, egoiści, p o tw o ry .  Serce 
do p ie ro  ucisza się  i a rw a w ić  p rzes ta je ,  
gdy jT adz io  pornos" „zas łużoną  k a r ę ' ,  
ezyli g uza  ma łbie. sp o w o d o w an eg o  p o ­
g rzebaczem .

Od godziny  trzecie j  do isiódniej s ą ­
siad — a k to r  p o w ta rz a ł  ro lę . A role m ie 
yvał zaw sze trag iczne . Ryczał: Ha. Itoz 
pędzę  hodzrnę  ikjiyy iożehczą na  cz tehy  
mlaUiy (nie w y u ia w ia ł  , , r ‘ ); altm: O te ­
llo, i Iź do  kllasztohu--

Po -trzech ty g o d n iach  byłem  yyście 
k ły .  Cibciałem się  w ynieść, lecz o łaiw ią 
zywała sześc iom iesięczna  u m o w a .

I tak  p e w n e g o  p o p o łu d n ia ,  doszedł 
szy d o  bolesnego  p rz e k o n a n ia ,  że z ci 
szy 'trzeba zrezygnoyyać —  yy-padłem na 
p o n is s ł .  w ezm ę  ta k ż e  udzia ł yv zak łóca  
n iu  ciszy, b ę d ę  i.czvł się spieyyu to  
zayvszc po godzin ie  22. t. j yytedy, gdy 
ji.ż moi -PT są n e d z i  d o  kiju po czy n a ją  
się uk ładać .

Kupi-‘łem n o ty  i o d tąd  eon am ore ,

zaw sze fo r t is s im o , jak  na js i ln ie j  i jak  
n a js /y b c ie j .  sw oim  z a c h ry p n ię ty m  ale 
m o cn y m  łeiiore-m (? ? 9) sk a k a łe m  po 
głoskacli p iosenk i:

—  „ Ja n in o ,  m a dzieyvczyno —  ho- 
acłi ry p s ,  g ryps  —  ciebie k o c h a m ,  c ie ­
bie be j  bo..." -i

K tóregoś w ieczoru  p o k o rn ie  yyeszła 
gospodyn i:  -■— Ja  w zg lędem  p ańsk iego  
śp iew u. . przecież t lo ląd  p an  nie śp ie ­
wał yyięc czem u  od k i lk u  dn i? .

T ak , ale p o z a w c z o ra j  pocz t. lem  
yy ^oliie i sk rę  lłożą!

—  Acłi, tak  —  yycstchnęła —tpoczelu 
ośmieliła  się z.uiw t /yć :  pan nie ma
przecież isłuehu... '

—  Słuchu  tnie m am ?.. .  —~ Słncłi jesl 
yyartością rebityycną m e decydu je  o po 
lencj) d y n a m ic z n e j  yyol a ln e j  ekspresji .

—  To m ożebv  p an  za dn ia  śpieyyał. 
—  I)łagałnie po d su n ę ła  mi p ro jek ł

—  Co io- to n i e  —  o d p a r łe m  lyy.ir 
do —  g afunek  m e g o  g łosu pozyyala mi 
jodynie  na yyieczoroyye w ystępy, jego 
yeiliraeja y y zn szen io w a  z n a jd u je  n a j ­
b a rd z ie j  p la s ty czn e  u z e w n ę trz n ien ie  do 
jfiero ,po godz in ie  dw udzies te j . .  —

Gospodyni zre/y gnowa.na opuściła  
pokój, a ja  —  im l ia le rsk o  yyypiąyyszy 
p i - r ś  —  p o w ró c i łe m  d o  p io sen k i :

—  Ja n in o ,  bo hola, hip. k u k u ry k u ,  
ciebie k o c h a m . - łan  Ołoehno.
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Kurier Sportowy
S p o r t  n o s i  f e s t  c t t o r ą j

-Będąc w Berlinie w czasie Igrzysk Olim ­
pijsk ich  bardzo często myśiutem o Widnie, o 
sporcie prow inejonalnyin i o naszych poląkśch 
stosuneczkaeli sporlus.ycli. W ówczas byłem śwfią 
c-ie przekonany, że po .skończeniu O lim piady 
aport polsk: w prow adzi .szereg zasadniczych 
zm ian i zacznie wzorować się na organizacji 
życia .sportowego w .Niemczech. Ale niestety 
m inęło wiele już tygodni, a nic zapow iada się. 
narazić na zmianę.

W dalszym ciągu z<‘ sporlcim w Polsce je.sl 
źle-. Mato powiedzieć żl* . Z j.d n e j slrzmy 1k> 
Triem  wtdarło się z-nic.oh .ce-nie do spotocztmstwu 
.siponow.ego, które ima- j-uż dosyć lego „sportu1 , 
a z drugiej strony podkopyw ać sport zaczęty 
roż-jio afery .s]>ortowe. jak przekupyw m ie graczy 
w ciąganie do sportu ludzi, iklórzs na dotbry po 
rządek musieliby zajm ować miejsca nie w dru 
ży-aach piłkarsikćeli. a -w odratow anych salach 
więzień'a.

N astąpiło pow ażne rozprężenie. Spoleozcń 
stwjo 'jest /m cc heco, uje i rflUBWmwwie. Nic 
bowiem ta-k bardzo nie rozo/.arowu je, jak pi ze 
grana Fo najtalaln iejsza propaganda sportu. Po 
rażka załam uje najbardziej zagorzałych sporlow  
ców,. a rwówosdfc kworz-ą s-ię obozy, grupy. Pow­
stają dyskusje, k tóre najczyściej sto ją  na bar 
dzo trlskim  -poziomfe, onocin/ńy z tego iwzglę 
du, że zabierają głos ludzie Którzy sportu z-upc 
iłiie n ie  znają.

Przegrana jes t tnucfteną W iemy o tym bar 
dzo dobrze, aile nie um iem ), czy leż nie ezuje 
mv się na siłach  zerwać z. koszm arną przeszłoś 
cią. by msjMieząi’ nową -karlę. Brak w sporcie 
polskim radości życia. Nasz s[x>rL rnic jest ja k  
tyn znic sportem. /  iwodnicy są rzemieślnikami-, 
a organizatorzy i -i.ie.rowuicy za małymi wy 
ją ikam i KnrViunv!-czami, -kitć.r/y żerują na spor 
cie, bo spot 1 dla wiciu jest odskocznią do ./do 
tiyria w yróżnienia. Iłrak podłoża ideologicznego 
i brak właściwego zrozum ienia. To są faktyez 
nie najpow ażniejsze za rzu t), jakie postawić 
można dzisiejszemu sporlowi. Nic. leż dziwne 
go, że na niwie wychowania fizycanego wyra 
stać zaczęty ch-wasts k tóre czerpją soki z ca 
lego origanizmu.

Nie -wiełii, dluozeyc pracz tak długi czas 
PS W F zajm uje .stanowisko wyczekująca i za 
m iast objąć s te r całego. sjKiriu jjoWk ego. bawi 
-się w zahiijśzą b iurokrację. Chodzą od biurka 
do biurku pmpierikti ,j tran pa-pienkach oparta  jest 
faktycznie cała „p raca“, a- spraw ozdania uizęd 
ników W ychow ania Fizycznego w duiżej mierze 
nie odpow iadają rzeczywistości. Lubiny, się 
chwalić, a le n-i-e mam y czem się chwalić Wy­
suw ane są w ięc n ieraz nie istotne spraw y, spra­
wy m ało  znacząco, k tó re  -są uw epmkln ne. Two 
rzą się jakieś zawiłe iteorie, niszczą -.port. im  
z...ecnęcają tych  k tórzy  znają dobrze sprawę 
i rów nie dobrze znają się na  sporcie, jak  pa 
nowie autorzy -urzędowych raiporlów. Dziiś „spe 
cjalistów " sportu je s t sporo, a le cóz kiedy W F 
ma przew agę n ad  sportem U nas w  Polsce fak 
tycznie biorąc sportu  n iem a; jest PFWiF i PW  
jest CIWIF, jes t Rada WF, a niem a sportu , bo 
W F to  przecież -nie sport Bardzo lo piękne 
hasło uimasowiemie- sipoirtu, a-le jak to zrobić, 
ze*b) ąpOilit ten uniasowić? Drogą d-z-is-iejszego 
W F me d a  -się cehi os.ągnąć, chociazh) dilatego,

że stru k tu ra  organizacyjna W F jest sku»riii:ilu 
a b iurokratyzm  zabija. W -Polsce musi być .silna 
w.ndzu s])orllóiw.i, tai. jak  w Nicmuze-cih. Za 
miast PF A’-F i PW ipow-i-niicn być wicom i luster 
sportu /. cdpow icilnim  in-u działam.-w  odpo-wied 
n11n iiibiis-lrr.yt.wic.

Trzcina ipiKiulęlać 1 o tym. że u na w Pol
sc-e iizawlo ziiioćłięwi -się .ludzi do pracy -i dla
lego brak w spnrcie p r/ciL law icieli starszego 
snoleozeń-s-lwa. Brak -ten wpływa ai-jemnie na e;i 
hiUsz-tall zagadnienia, bo m łodzież pozostaje 
bez odpowiodz-iłiiluych o [i i i-iL im ć>\v » <!lnle«» upa 
dają kluby, -zata-nui je się orgaiiizac.jti. miro na 
Sportu.

W Wi.lniie i-stnicjc -Miejski Komitet W F i PW 
który powinien by . faktycznie naczelną władzą 
sportow ą vv naszym  mieście, ale niestety Kintii 
let zbiera się tytko wówczas, gdy 'nadchodzi
Chwila pod-zialu pLuk.dzy i na tvm koniec. Na
jakąś większą inicjatywę ni. może .się zdobyć. 
Uważaimy, że w pierw szym  rzędzie w oliowiąz

ku Kom. Miejskiego W F leży rozw iązanie zagad 
iin-nia nawiązani**! Słofriufkićw spWaRrwych z.c 
■starszym lypnłeGzeństiwo-m. Nie chodzi nam by 
m im ióej o -lo, Biłby ei starsi panowie mieli bie 
gać czy skakać, ale żc>hy należeli -do kihilmw 
sportow ych, żeity uspćdprneowali z m todzioże, 
]m Loae.zej nigdy n ic  będzie m ożna d&jść do 
porozum ienia, ieiauzej -stale będą r.izćźwięki.

Na temat oheony Jh fslosuukiiw .sportowyeh 
można pisać najbnrdzŁo.j iscmpacyjct powieści. 
To eo się dzieje w niektórych miastach. nie 
może bvi inaczej mntiwan* jak krym inałem , ho 
to że się leje -wiidka i :Siałatwjaiuc sa. .-przekup 
sf,wa sportow e, jest laktyc/jnie krym inałem . A 
dzieje się 1<> wszys-lki d-la-tego, że b rak  jest sił 
ncj ręki, po wagi, starszego spotcczeńsl wa i wy 
-czuc-i.i idei s]w-vlo-wej.

•leżeli dalej lak ipot.rwn "ki nie w arto ma 
rzyć o sukcesach. Nie doczekamy się nigdy zlo 
tych medali.

M E i.ir a a .

Reprezentacja Ligi Państwowej przegrywa
w KraKowie 3:5

Rozegrany w niedeielo r.a boU ku Cracovii 
półfinałow y mecz o  pu liar Polski pom iędzy re- 
prrzpntac.janii Ligi i K rakow a zakończ.) i .się 
nil .spodziewany ni zwycięstw em Krakusi u nad 
d iużyną Ligi w tosuiiku 5:3 (2:2)

Porażka Ligi jest tym większą sensacją, że 
stanow iła ima n ieoficjalną reprezentację Pol­
ski, podczas gdy Kraków był reprezentow any 
p raw  C iaeurię.

W łaściwie zawody w przepisanym  czasie ula­

ły  wynik n ierozstrzygnięty  2:2 (1.0). Lopieuo na­
rządzona dogryw ka przypieczętow ała porażkę 
l ig o r ó w .

Liga w ystąpiła w okładzie: Albański, (li-mza, 
(„ile-k i, Ki tla rc /yk , Wasiewiez, Dytko, Skóra, 
M rtjas, Szerfke WRlinnvr.ski :• W odarz.

Sktiid Krakospi liy* następujący: Pawłowski, 
Lasota, Pająk , (.m a, l.ed rr, / iz k a . Baj. Krav - 
rzyk, Kiirhas, Szeliga i Zembaezyński.

Józef Noji najlepszym lekkoatletą Polski
Na po.siodzBniu Znvządu PoJsikiego 7  w i q z kii 

LoLkoaOełyciznego nohmalono iprzyziiinć nagro 
ik  za najlepszy -wyniik l^k-k-oidU’!yczny w roku 
bieżącym Józefowi Noji. P iay przyznaniu na 
grody b rano  pod uwagi* zwycięstwo Noji nad 
rin em  Iso-iiioio. i ł ])rawii‘nio rck<irdn l>olski 
K u.stH* i ii sk i ego na ńOO molrów oraz niezwykły 
wytrw ałość podczas Ireningu i andiiejy w wal- 
k a d i-

W poprzcdnie-li la lach  nagrodę lę fcUrfciyJi

następujący zaiwódn-ity:
W roku  1932 — Jn-nusz Kusocióski, 
w  roku 1933—Stanisława W alasiewiczówna 
w rok-u 1934 -—- .ła-dwi-ga Wa isówna, 
w Miku 193.’» —- Ka-zinniierz Kucharski 

w ruk i 193:> -—- ,)(>/cf Noji.
Na tym samym posi. dzetim przyznam! Ina 

g-eode dla ua-jlepsn-gi) klubu ileLKotlctyez-iiego 
W arszawiance ya jej skiiecs w KąfOrukrziiydti u>i 
str/.o.slwach lekkoatletycznycli Polski.

- Noji na drugim miejscu w Berlinie
O dbyła się w DeuŁscliland H alle w ielka im - j Schaum burg przed Sabo. Na trzecim  m iejseu 

preza n iem ieckiej prasy  sjHirtowej. i w biegu znajdu jący  się w słabej form ie Iso-Ho
W dziale lekkoatletycznym  najw iększe zain lo. W ostatn im  okrążen iu  Noji w ostrym  zrywie 

teren m an ie  w zhuilzii bieg na >000 iii., w którym  I m ija tso-Ho.lo, aby zaatakow ać Szubo, po czyni 
wzięli udział: Iso-Itolo, Noji, Stzabo i Schaiim aa  itslaluiej krzyw iźnie zagraża prov.aOząc- mu 
burg. S-ty krindydut do trgo  birgu Syring nie i bieg Sebauiiibergow i. Na ostatn ich  30 m. Szabo
w ziął udziutu z powodu skaleczenia się podczas 
treningu.

W pierwszym  okrążeniu po starc ie  do 3000 
ni. zaw odnicy trzym ają  się w grupie, zm icuiująe 
się w .prowadzeniu Na 2000 ni. Noji, jakby  
zmęczony, zarzyna cdpad iir i usuw u się na 
koniec grupy. Pec v adzenie obejm uje Niemiec

B. nauczyciel gimnaz.
udziela (e k c y j  i k o r e o e t y c y j  w za
kresie n ow ego  i starego  typu gim n. 
Przygotowuje do m ałej i dużej m atuiy, 
Mauka so lia ra . Postępy i skutki g w a ­
rantow ane. S p ecja ln o ść  polsk i,fizyka, 
m atem atyka, —  Ł askaw e zg łozsen ia  
d o red. KurjeraWil. po g . 7-ej w iecz.

Sport na wokandzie sądowej
Dziś w sądzie g ród /k im  w 

tryw ana h, dz:e glcśnn w swoim 
przyja/jdu do Wilna drużyny piłkarslóe! Ma 
kabi. D rużyna ta m iała być reprczeirlai ii Ni > 
kabi, k tóra  gościła w Palestynie v czasie Maka 
biady. Po przyjeżdzie do W ilna okazało się, 
ż« zesptił składa .się z nieana-nycfc. i ;i,3! -n -f.-j 
czv. Byli lo p iłkarze podrzędnych d użyu B1 
klasowych. t

Wjfhi.ie ro7pa 
czasie spraw a

odszkodowani-i tysiąca

W K.s Śmigły uui-;ui,(*i) został na w ydatki, 
bo mecz zakończył się deficylowo, gdvż pubłicz 
nośc wileiWka nie izaintere.sowała się przyjaz 
dem tych sportow ców  kierow nictw o WKS Śmi 
gły n ie  dało je d ra k  za wygraną i sprawę skic
re *ano do sądu.

F inał więc łe j sprawy całej rotegra s ; <iu 
siaj w sądzie grodżklm o  godz. 0 ę, sali Nr 3.

Nie wiemy jaki zapadnie wyrok. W TCS Śmi 
gły dom aga się od W szechświatowego Związku

Makabi z.wrotu tytułem 
złotych

Na m arginesie lej spraw y chccnis Trarocić 
uwag) na jeden bardzo w a/ny m-ome-fl. Nieraz 
bywa lak, że yd się K o n t r a k t u  |ą drużyn to 
]ioduwa-ne są nazv «k-s najlcpszycli gr.i :/y , a 
gdy prz.yje/dż.a dnrżyna, wóns-Czus oka/um  się 
że la m-ci ws/ys-ey na ,zaw ołanie Anz-eiior )iy:di 
się. v zglęslnie nic mogli uzyskać 'inor-ow W \ 
gląda *o w’s/)slk< n ie/oyt pow ażlłi’.*, a na l\m  
i-iajli-ardzicj cierpi doliro .sporlu j powaya Tiga 
n Łza torów. ;

Publiczność’ dom aga się nieraz zwroiu p':e 
nięd-zy agj bi-lcly i domaga isią .słusznie, Iw m o/e 
ni" chcieć-płacie za oglądanie tan d e t). gd> hb'e 
ryw ano coś lepszego.

Rozprawa .sądowa hudżi zrozum iale zac:, ki. 
wicnie w kołach sportow ych W ilna, zwłaszcza 
że pow ołano kllkunaslu śwhydków z grona w ! 
Inycli działaczy .sporłowych

m ięi Niemca Schuuinbt-rgu i od pi n a  alak i 
Nnji. Imi-IIoIo cdp ad a  po pezc-szło 25 m etrach. 
Pcmięilzj- pierw szą tró jk ą  ssywiąiiuje się na  fi­
niszu zaciekła kalka Na meię wpaila W ęgier 
titabn . Tuż za nim  ilu drugim  miejseu Noji, 
czw arte iniej.se- zajm uje Iso-łlftło. '

NAU>.ZV 1EL M U Z Y K I
udziela ekcyj GRY NA FORTEPJANIE

— Ceny przystępne. — 
ul. Jag ie llo ń sk a  8 m. 22, godz. 4—6 pp.

Walka z bezczynnością klub6w 
narciarskich

Rada narciarska PZN postanow iła dom agać 
się od wszysk-ich klubćiw, zir-zes-zonycli w PZN 
aby :

1) Nui każdych 50 członków w każdym k lu ­
bie było co triajmniej 2 czyimiych nauczycieli 
oarciarslw a;

2) Aby -każdy 'kiluh otrgani-zo-wał p rzynaj 
m niej -iw tło roku zawody na odiznakę za spra 
wu-a-ść PJSN -i ooiinjm niej dwie wycieczki zł>m- 
rowe naroiansk-ic, niezał- żnic nd erbowiąizk-u, na 
kładanogo iw- iziwią-zkn z akcją wyszkoleniową 
zalecaną przez PliWiF;

3) Aby dla spraw dzenia kondycji zawodni 
kó-w każdy k lub  urządzał p rzed M istrzostw:' 
mii okręgu rzawo-dy w ew njtrzo  kfl-uiłowe, w len 
sposćdi przygotow uje swoich zaw odników .

Jediioczcśnie PZN prz) pom iną ,że każdy 
Wńl> o-ho-w iąrzamy jest ohsytać m istrzostw a o 
kręgu . m-.str.zo.s-iava 1’oldki.

Gdzie oobądą się m istrzostwa 
lekkoatletyczne Polski w  t. 79i l

Zaiząd PZLA mstaliił, że -w- roku  przyszłym  
mlsLrzs-słwa lekkoaitletycznc Połski odbędą się 
w ko-oliiurenejacli nu skicii na Śląsku, w kou 
kureircijac-h ko-kńec)eh na Pomorzu, m araton  
dziedęciobój i sztafety — w Lodzi-, c.iiód 50 km 
w Białym stoku, pięciobój -kobiecy i s /ta le ty  ko 
biect w LnhJjui-1, bieg -aa przełaj męsKi — 
we ł,wowie, bieg rki jirzclaj kobiecy — w K.a 
kowit>_

Nurmi posiadaczem 7 rekordów 
świata

W  uh- sezonie lekkoatletycznym  wicłkiemti 
N'uirm>imu oaebrarie -zostały dwa Jego rekordy 
-wiała, -a m ianow icie:

1500 m —  l.oyeloek, uz.) skując w )nik  3 iii 
47,8 sek.

3000 111 — Jlocck.-rl 8 -m. 14,8 sek.
Mimo lo Nurmi jest nadal jposiauae.z/on aż 7 

roko.ylów ś/wial-a, a mianow-rcic:
7500 ni —22 m. 22 sek z .roku 1924 
10000 m — 30 m 00,2 tsek, z roku 1921.
5 mi U — 24:00.2 seik
1 0  mi — 50:15 sek z roku 1924.
1 godz. -19.240 -ni
,pi>ł godz. — 9.957 m z  roku 1928
0 -Ibil ■ 29:30,-1 sek z  rok i. 1930.

. > - 
400.000 dolarów  otrzym a 

Braddock za mecz Louisem
Menager B raddueka I Me (jnnld uświadczył 

dziennikarzom , że zuknulruktuw nl nu i.lzień 22 
Lutety* "  A tlantic Lity meez bokserski pnmiędzy 
III,strzein św iata Bradduekiem  a a n u if  J iim i laóii 
sein.

Mimo, że mecz będzie m iat ch arak te r tow a­
rzyski, organizatorzy  gw aran tu ją  Bi aduoeaow i 
400.000 dolarów-

A. Z. S. na ringu
W czoraj wieczorem w sali O środka W. F. 

odbyły się p ropagandow e zawody bokserskie 
zorga-iiiowane przez AZS.

V\ f>0s»czegiilnych wagach zwycięstwa od- 
liieśLi: łm km in. l.endzin, Kulesza. S itr ozu, Mu­
rawski.

Sędziowali: Nowicki i Kalenski. Puliliezności 
mało- O rganizacja dobra.

(> grudnia A /S  walczyć będzie z K1 Bvćl- 
ł goszcz. L

Rocznica, urodzin 
króla w łoskiego
W  67 rocznicę urodzin 
Uró-la Wfłoeh WŁliitora 1 
luanunln- III oilhyła się w 
IL. cmio cni ip-lani W ciirt 
kim -kilóry otTizymał na-/, 
wę Piazjtd l'o ro  I ni |K'i'i 
Fiisi-isła, wielka rewia 
dlii lu-zenin jubileuszu 
m>oaau» , ly Po nrmszystkfl 
ściach na -pi. W eneckim, 
wśród okrzyków  nu- częśe 
kriMa. woj-ska przcdcfiilo 

w a h  ulicami Rzymu. 
Zdjęcie nasze przedstaw ia 
i ragamirt w ielkiej rewii 
w o js k w łorskiich p r z c< 1
k óieni Em anuelem  w 
<l'iiu jułiiileuszu kr Me w 

skiego.
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Dzli. Edmunda
Jutro Grzegorza, Salom ei

W schńt tłodCL — godz. 6 m. 54 

Z achód sionca — godz. 3 m . 17

a ,3L :

Sfaatrzazania Zakładu ICai#ara-»ffl U- S. 8 
m  W.to.« 7 dola 1 .XI. t9i5 r

c iśn ien ie  765
T em p era tu ra  ś red n ia  +  2 
T em peratura  najw yższa -f- 8 
T em peratu ra  najn iższa  0 
v>pand 0.2 ,« •_
W ia tr zucuodu 
T end .: w zrost 
L » a g  chm urno.

— PRZEWIDYWANY PRZEBIEG i*OGODl 
eto w ieczora dnia 16 listopada w-g I’IM‘a. Rano 
flaogół włununio, mftpjaeaimi mglisto z drobnym  
deszczem a a  Tum orzu W ciiągu dn.a pnzej śnie 
aifl.

Nocą leŁ ik  przym rozki, dniem  tciUjieraUrr:, 
•do 8 otoptii UmiaBkorwane w ia try  z  kierunków 
izacłvo<micł.

^ 3 k i ,
DYŻTRt APTEK.

Dziś w nocy dyżuru ją  następujące aptek.' 
T) JundrUtu (Malkiewicza 33); 2) S-ów Mańko 
wicza (Pi-łsudskego 30); Chróśc-ickieg: i Czap 
lińskiego (O strobram sLa 251; 4) F :lem onowicza 
i Maciejew cza (W ielka 29); 5) Sarola (Żarze 
eze 20;

Ponadto  dyżuru ją  apteki na przedm ieściach 
P ak a  (Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
Zajączkow skiego WUtoldowa 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St GEORGES
w W I L N I E

A partam ent) Mizienki, telefony w pokojach 
Cenv bordrc przystępne.

P P Z Y B lL i DO WILNA:
— Tto hotelu Geerges’a. lir . Ka jzerling 11 

Jena z m aj. I jszyszki; red. S lruph-W ojtkiew icz 
■Stanisław 'z W arszaw y; iinż. F in W łady staw /. 
W arszaw y  cen. W ańkow icz z W arszaw y; dr 
Z ussm an ze Lwowa; Rudnicka H anna z IŁaie- 
gostoku; dr. Rogoziński Jerzy z W arszaw y 
R om er M ichał z W arszaw y, n leppel W iktor /  
Kruków.,; K utzner Ryszard z Wiarszawy Puczek 
Antoni z L odzi; W olm an Icek /. Łodz. sen. 
R dultow ski K onstanty -z L idy,; rnż. K rachelski 
-Jan t. W arszaw y

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach . W inda osobow a

a d m i n i s t r a o  ,w a .
-  [REWIZJA CENNIKÓW Wr IHRTOW  

MAGU. W ładze adnun jstracy jne przystąpiły do 
uewidowaaiia ©tin|ńfków ■przedlsiebiorst-w hurtu  
iwycii Spraw a ta jest (również przedm iotem  s-pe 
scjaJnegoi ŁainlcTesowaria sam orządu gospodar 
azego

—  M E  MOŻNA ROZWOZU, WrÓD MJNE- 
R.yLN IC H  1 NAPOI CHŁODZĄC. WT M ERZII 
LE I ŚWIĘTA. W ydane zostalo rozpoi ządzenie 
o  Ścisłym stosow aniu  zakazu rozwo/.enia piwu, 
w ad mrneralnytcih, lem oniad i innych napojów 
w  niedziele i święta do  nnejsc  detalicznej sprze 
d a ź j

— Protakuly  za potajem ny handel. 7 proto- 
k ul w za prow adzenie potajem nego handlu  w 
dzień św iąteczny sporządziły w czoraj organa 
policyjne.

M IE JS K A ,
—  BŁONICA, BŁONICA 1 GRUŹLICA W 

ciągu tub itygOidnia na te r e n ie  W ilna z m olow a 
no przaszłe 30 w ypadków  izastabmięć n a  choroby 
zakaźne. N„jwi<;cęj zachorow ań izoaotowano na 
płonicą, błonice i gnuźlicę.

Zan oto w ano w tym  okresie 7 zgonów na 
—  lsodatkow e posiedzenie K omisji 1 'oin.rowoj, 

N ajbliższe dodatkow e posiedzenie Komisji Po­
borow ej odbędzie się we środę 18 li. m. Ko 
m isja urzędow ać będzie, jak  zwykle, w lokalu 
przy ul. B azy ljańrk iej 2. Stawić się w inni w .zys 
cy' mężczyźni którzy we wlaściw m czasie nie 
uregulow ał; /, jak ichkolw iek powodów swego 
stosunku Jo wojskowości, 
choroby zakaźne.

PRZYGOTOWANIA DO ZMIAN W RZE 
ZN I M IEJSK IEJ. Na w ileńskiej Tzeżni m iej 

sklej rozpoczęte zostały juz. .wstępne prace nad  
przysposobieniem  je j do now ych form  uboju 
przepisy o k tórym  zaczną obowiązywać z dniem
I stycznia.

SPRAWY SZKOLNI:
— Nhctlcyta InM itute, Mickiewicza 4 ni. 12,

II piętro. Zapisy na kursa angielskie, francus­
kie, niem ieckie p rzy jm uje  kaneclai Ja codzien 
nie od 11------ 13 i od 6—8 Wiecz.

W pis 5 zł. ad gr. Czeęoe 8 złotych miesięcz 
nie. U rzędnicy pań .lw o w i.5  zł. 50 gr. bez w pl 
m i. Stypendium  Jo  Londynu otrzym ują studenci 
sk ładający egz.amina celująco,

ZE  ZV* I \ZKOW  I STOW.
—  ZARZĄD KOLA WILFNSKIEGO ZOR 

przypom ina, iż w  poniedziałek dnia 16 listopa 
<ia t  1- punktualn ie  o igodz. 18.30 0 'bow.ązan ■ 
jest każdy członek Związku stawić się w  lokalu 
własnymi przy ul. Orzeszkowej 11 a 1 na p ró  
be s p r a w n o ś c i  ZOR izarz-dtzoną przez Zaiząd 
Główny ZORR, i w ysłuchać przem ów ień: W ce 
m inistra Spraw W ojskowych Gen. Rryg. Janru 
sz„  GDI CIIOWGKIEGO, gen. brygady d: Ro 
m ana GÓRECKIEGO —  Prezesa Zarządu GŁow

£ nego ZOR, i gen. brygady Mieczysława GĄB­
KO WIS KIEGO — kom endanta Głównego Fede 
m ej, PZOO, k tó re  zostaną, nadane przez rozgłoś 
tnie- warszaiw.ską na  całą Polsko.

ROŻNE.

— BEZROBOCIE ZWIĘKSZA SHk Ii(-dia  
bezriibnti.yeh w  eiągu ubiegłego tygodniu ulcg’,i 
dalszej zwyżce. W stosunku do tygodnia po 
pr/u, hilege be/rob licie zwiększyło sic o pir/.e.szlo 
70 nsóli.

Obecnie liczba bezw liijoiyeli p rzekracza już 
cyfrę 620o osób.

Przygotowania 
do Targów Futrzarskich

Jak  słychać w krótce ma się odbyć narad a  
zainteresow anych czynników  w spraw ie przy go 
towań do Targów Futrzarskich. Targi tu odbę 
da się w roku przyszłom.

Miejsce odbycia się Targów  n ie  zostało je 
szcze defin ilywnie zdecydowane z jm>w<x 1u iist 
n iejącego p ro jek tu  budow y specjalnych paw il­
onów w okolicach ul. leg ionow ej

TEATR i MUZYK*
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dzisiaj, w poniedziałek wieczorem (o 
gedz. 8.15) po cenach propagandow y cli w spół­
czesna szluka „1 utlzle lia krze".

W dniu ju trzejszym , we w torek wieczorem 
wraca nu alisz arcydztalo lite ra tu ry  d ram a­
tycznej I r. Schillera „In tryga i m iłość".
’ W końcu bież. tygodnia ukaże się now a p :e  

niicra teatru , niezwykle w esoła kom edia w - 
g iersk :ej spółki ak to rsk ie j „Tem po 120".

— T eatr Objazdowy Ir,i t r u  M iejskiego z 
H alna  — gra dziś, 16 h. m. w Dziśnie znako­
m itą wsjiółczesną kom edię Stulana Kiedrzyń- 
skiego jo. 1. ,,Kob’ctn i je j tyran".

T E A IR  MUZYCZNY „LETNIA".
— W ystępy Eluy Gisfedt. IIzis o g. 8.15 

ukaże się po renach  propagandow ych ciesząca 
się w ielkim powodzeniem  polska op. F. Gor­
dona „Yaeht m iłosei" z Elną Gistedt w roli 
głównej.

— „I ra sąu ila  W  środę najbliższą g rana br 
dzie w dalszym ciągu świetna op. L enara „Fra- 
sijufta , któro zyskała ogólne uznanie i cieszy się 
w ielkim powodzeniem .

— Claudie A rrąu  w „L utn i". Z nakom it, ar- 
ty J a  o sławie w szechśw:atow ej Claudie Arrau, 
w ystąpi raz jeden tylko w p iątek  20 b. im w 
teatrze ,1 u ln ia"

TEATR „NOWOŚCI".
Dziś, poniedziałek 16 listopada prem ierą

t. , Noce brazyli jsŁie' , w k tó re j bierze udział 
Różyńska, Muj.ski, Misiewiicz, Sb. Rybaczewska, 
Boruńslki, S zp aso w k i oraz Irena Topolm cka 
K onrad Oslrowski.
‘ ' Poaząłek przedslao. ień o godz. 6.30 i 9.15.

N um er K onta PKO W lk ń s U tjo  W ojew. 
K.iroUetu Zimowej P om ocj B ezrobotnym  w Wll 
n ie  jes t 70.204. W szelkie wpśaty wolne sa o i  
op łat pocztowych.

KIKA i FILHY
„SER( A ZE STALI".

(Kino „Pan").
Tytuł film u niebaidzo odpow iada treści. 

Jakież „serca ze s ta l5*', kiedy w taśn:e chodzi
0 kształcenie m łodych, zm iennych charak terów ?

W ychow aw cy? P ara  kocha się a serca .są 
slopione na wosk...

Dwa szw arceharak tcry? Stal nigdy nie była 
choroby zakazne.
dobry. T em atyka podobna do „B iezprizornyeh", 
tyłu tylko, że akcja  odbyw a się w Ameryce. 
ł P roblem atyka dość naiw na i p rzestarzała . 
Nie stanowiii ona zresztą  (mimo odm iennych po­
zorów) istoty. Reżyser pokazał nam  szereg ty ­
pów m łodych chłopców Typy te w zruszają swo 
ją psychologiczną praw dą

W lilm ie sjiierają się dwa systemu wycho­
wawcze, w laściw:e nie" sp iera ją  się, bo zdec ■ 
iłowanie zwycięża jłostępowy

Z estaw iając z „Bezdom nym i" — w ypadnie 
jiov.iedziee, że „Serca ze sta li"  są m niej dyna­
miczne, choć i tn p ierw :astek dram atyczny wy-
1 i ja się na czoło.

Rardźij ciekę we m etam orfozy przecl.odzą 
,dzieci ulicy" w domu popraw czym  —  to tem at 

zawsze wdzięczny dla film u i in teresu jący  ogól.
W  „Sercach ze s ta l:“ w yczuwa się reklam ę 

am erykańskiego sposobu w ychow ania i ame 
ryknńskicli domów popraw czych. Jest ona prze 
jirow adzona sprytnie i d latego nie razi.

Akcja toczy się w artko. Fabuła więcej niż 
'zajm ująca. K apitalne „sceny sądowe".

Film jKiwfmij zobaczyć przede wszystkon 
wszyscy rodzice.

RysunkówTa. jus zwykle, dobra. a. ni.

Budowa gnachu ncwego 
u&rudKa zdrowia '

M agistrat kończy roboty przy budow ie gui* 
ohu O środka Zdrowia. Gmach ten  wznoszony 
jest jirzy zbiegu zaułka Kucharskiego dl ul. Kijów 
skiej. Roboty zapoczątkow ane zostały przed k il 
ku laty. Z jsownkIu jednak  b raku  kredytów  uieg 
ły przerw ie ; w roku  bieżącym  zostały  wzno 
wlone

Gmach nowego szsroaKa Z arow ia buoow anj 
jf:»t jiodlug ostatn ich  wymogów t cenni ki i zao 
jm trzony zostanie we wszystkiie niezLędne u rzą  
dzenia zarów no z dziedziny technicznej, jak  
i z punktu  w idzenia higieny i medycyny'.

Ośrodek Zdrow ia mieszczący się obecnie 
przy ul. W ielkiej będzie nadal czynny.
- Pow stanie w W ilnie nowego ośrodka *.dro 

w ia m usi w sposób w ydatny przyczynić się tlo 
jrodniesipnia stanu zdrow otno-sanitarnego n a ­
szego miasta.
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PO,NJLl)ZiAŁt.K, d n ia  16 listopada 1936 r. 
6,30; P ieśń; 6,33; G im nastyka; 6,50: Muzy­

ka; 7,15: D zennik p o r 7,25 P rogram  dzienny; 
7,30; Inform acje; 7,35' Muzyka na  dzieńdobry; 
8,00: Audycja dla szkól; 8,10— 11,30: P rzerw a; 
11,30 A udycja dla szkół; 11,57 Sygnał czasu ;
12.03. K oncert symf.; 12,40: Nie bićl — po£. 
Zofii C harszew skiej; 12,50: D ziennik poi udu.; 
13,00: M uzyka D opu lanur 14,00— 15.0C P rze r­
w a; 15,00 W iadom ości gospodarcze; 15,15: K os 
ce rt reki.; 15,25; Życie ku ltu ralne; 15,30: O dci 
ue kpow ieściowy; 15,40: Z operetk  Paw ła Ab 
ranam a 15,50: Pogadanka ak tualna; 16,00: C« 
m edian  h an n o n st (płyty); 16,15: SkrzynJ'a jęz ; 
16,30. Tańce polskie; 17,00: Zdobycze polskiegc 
ustaw odaw stw a; 17,15: K oncert w iedeńskiego 
tria  g itarzystów ; 17,50: „Cezary _.am broso“ —  
pog. prof. S. Ealeya* 18,0C Pog a k t ; 18,10: 
W iadom ości sportow e; 18,20 Na odpus-* — o u  
czyt Z Keius L ipkow sk-ej; 18,30 .W ędrów ki 
m uzyczne; 18,50; Kącik dla m łodzieży w iej­
skiej; 19,00: A udycja Zw. Oficerów Rez.; — 
19.20: M uzyka taneczna, 20,10 Juliusz Gezai 
— opera; w I nrzerw  Dziennik wiecz i po ­
gadanka, w II przerw . R ecytacja p rozy; 22,40 — 
23.00. Nowmy taneczne.

WTOREK, dnia 17 listopada 1936 roku.
6.30: Pieśń jior.; 6.33: Gimn. 6.50, M uzyka 

z p ty t; 7.15: Dziennik 725: P rogram  dz. 7.30 
Inform acje i g :cłda rolii. 7.35: Muzyka z p ty t; 
8.00: Audycja dla szkól; 8.10; P rz e n  a; 11.30; 
„O lgnaśce, co spóźnił się na pociąg 1 — w opr-
11. Ilohendhngcrow ny; U .ó i Nygnat czasu
12.03, K oncert; 12.40: Czj ‘ zagraża nam rak  
ziem niaczany — pog roln. wygł. Jan ina  T urska; 
12.50: Dziennik jioludn. 13,00' Muzyka popu lar 
na; 13.15: Audycja muzyczna dla m łodzieży 
szkolnej w wyk. ork . jiod dsr. Czesława Lew ic­
kiego oraz AVandy Ledóchow skiej —  skrzypce;
IŁ00: I’rz e rv a ; 15.00 W iadom ości gosjzoo
15.15: K oncert reki. 15.25: Życie k u ltu r. 1530: 
Odcinek powieściowy; 15.40; Muzyka z p ły t: 
J0.00: że  spraw  litew skich: 16.10. Muzyka z

■płyt. 16.L>: Skrzynka F  K. O. 16,30 K oncert; 
17,00: Dni pow szednie państw a Kowalskich —  
powieść mów iona 17.15 K w adrans na  o rg a ­
nach , 17,30: 11 I-cia audycja z cyklu „Sonaty
U eethovena '; 17,30: Andrzej Cepuch u p raw ia
ipo rty  — wesoły dialog; 18.00 Pogadanka akt. 
18.10: W iadom ości sportow e 18,20: Nowości
tea tra lne; 18.35: M ano Anderson; 18.50. Poga 
danka akt. 19,00: Państw o i pryw atna in ic ja ły  
wa gospodarcza, dyskusja; 19,20: Utwory Rio 
G ebhardta; 20.00- Koncert symf. W przerw ił 
Dzienik wierz, i Pogadanka; 22,30: Go nam  
jirzynosi Proust — szkic liter dr. Boya-Żeleń­
skiego: 22.45: Muzyka taneczna.

km św fk  W tjg g g  Wllto* 00

P A N T E R A
Powieść sensom/na

-  M ożliw e —  od p au  MiiTphy w zruszając ra- 
nmmatmi —  ruktrudno bvło  p r /y  pani stracii zdrow it. 
O dkąd dow nsdziała s ię  pami zc zap ija ł ma ją tek za 
g in io n ej rorce  i w yzn aczy ł preinjt; za jej trdnaiezic- 
n ie ży c ie  jego >tało s ię  iprawdziwem  p iek łem . Zr: 
ażtą, IrzeDa słw ierdaić, że rów nież slosu.nki z drugim  
p a n i tmateomkiem. lodom \SheHe\ enu układał v się 
jak  najgorzej —  o ą g n ą ł  z naciskiem . Naw et o k o licz­
ność , ż e  p an i iw ja k nieziwydd) sp osób  obdarow ała go 
poto-m kiem  n ie  podziałała  na dalszą m etę. A ostal- 
Tiia liistorja i  rub inam i d opełn iła  m iary.

N adinspektor um ilkł. L ady spoglądała n a  niego  
błęd n ym  w zrokiem , jakgdyby b y ł upiorem .

—  Nie nie zdoła nn pan udow odnić tego  w szy 
sttkiego! —  ikrzyknęta p rzen ik liw ie , a b ia łe  jej d łon ie , 
iak szp on y , w czep iły  .,ię ąy ob ic ie  fotelu

—  Ależ 4»k —  odparł M urpliy łaeod n ie  —  na  
p e w n o  /dołTTii Nicwyikluczone jeanak . że potrw a to  
d łu zszy  czas. T ym czasem  posiedzi patm w w ięzien iu  
sledczem  ułiciałbytn, p an i oszczędzić tego  ujiokor/c  
nia, lady Shcłłey. W lęzien ie  to  straszna rzecz dla lu 
d zi. k tórzy  «ą przyzw yczajen i do lukviir,ii. A przytem  
ia  straiszl.wa sam otn ość  —  w g łosie  jego najtiiespo-  
d ziew am ej zabrzm iał tom niepew ności. —  Te n iek oń ­
czą ce  s ię  przesłuchani"  w ciąjgu d n ia  i nocy, ant 
ch w ili spttkoju Nie, id y  Shelley, w ięzien ie  to  praw  
d ziw ę m ekło. -  * ,  f  .

W yciągnął z k ieszen i ch u stk ę i w ytarł nos, da 
jąc v\ ton sp osób  upust rosnącem u w /ru szen i u. S ie ­
dząca naprzeciw' n iego kobieta w yd aw ała  się d osz­
czętnie zdruzgotana jego słow am i. Szlisty  jej wzrok  
zawiisł w próżni, a w ysoka, pełna postać skurczyła  
się i zm alała d o  niepoznainia. W ydaw ało s ię , że lada 
chw ila  straci przytom ność. M imo to  Murpliy znow  
podjął ten sam  tem at.

—  A przytem  w ,zy stk ii m upór na m c się nie  
zda —  w estchnął boleśn ie  —  lna-my bow iem  w ręku  
zbyt druzgocące d ow od y N iejednego dow iem y się 
rów nież o dpana Johnsona... Matm prz ysob ie  rozkaz 
u w ięzien ia  pan i, lady Sh illey  —  zakończył surow o  
—  jeśli bodzie pani w dalszym  ciągu  oparcie m il­
czeć, proszę nie liczyć  na żadne w zględy z n aszej 
strony Za d w ie  m in u ty  —  ■wyciągnął zegarek —  
znajdziem y „ię w aucie, które n as zaw iezie  do L on ­
dynu. Żadnych paczek proszę ze sobą m e  zabierać. 
Na m iejscu  znajdzie s ię  w szystko

L ady Margarest poszarzała tia tw arzy . Z bezKi w i 
stych jej u st sp łyn ęła  naraz pytanie:

—  A jeśli... zdecyduję się  m ów ić...?
—  W  takim  razie —  p o śp ieszy ł z zapew nien iem  

M urphy —  m ie lib y śm y  p ra w o  okazać pani trochę  
w zględów  i zostaw ić jej n ieco czasu , p ow ied zm y pół 
godziny  na załatw ien ie w szystk ich  przygotow ań. 
O czyw iście  proszę sob ie  nie irołnć żadnyrn  złudzeń  
co do m ożliw ości u cieczk i. N ie m ia łob y  to  n ajm niej­
szego sensu .

Ladv Margaret siedziała z g łow ą ukryta w p orę­
czy fotelu . M inęła d ługa, pełna napięcia chw ila , m m  
s warg jej zaczęły  p łyn ąć ciche słow a N adinspektor  
dał znak sw em u tow arzyszow i, który przygotow ał 
papier i w ieczne pióru.

—  Kazałam usunąć dziew czynę z dom u —  m ó­
w iła lady —  ale  L yndsell zm arł śm iercią n atu ia łn a . 
Przysięgam  że to szczera prawda. D ziecko zabrałam  
Marj B ad er, które później usiłow ałam  zgładzić. P o­
m agał mi w tern, jak 1 w’e w szystkich  m nych spra­
w ach, Johnson. Jem u zaw dzięczam  swój los. Znisz­
czył m nie szantażam i. On również dał m i truciznę dla 
lorda. Zatrułam brzytw ę...

Głos jej stopniow o zm ieniał się w cbarkot. Naraz 
ucichł zupełnie. Lady Srelley straciła przytom ność.

W spólnem i siłam i przeniesiono ją na rapczan  
Po kilku m inutach przyszła do siebie

—  Zaczekam y na jaanią w  fym gabinecie — po  
w iedział M m phy. —  Może pani wi ócić do syp ia ln i 
i p izygotow ać  się do drogi. Daję pani pół godziny  
czasu —  dodaf z dziw nvm  nacisk iem  w  głosie. M imo  
to m ogło się zdawać, że blada kobieta nie słyszy  iego  
Jó w
■ 1 Po upływ ie pół godziny czterej m ężczyźn i stali p o ­

chylen i nacf łóżkiem  w  sypialni lady. Lekarze bez 
radnie rozłożyli ręce. Na tw arzy lady Shelley matowa^ 
się  śm iertelny spokój .

L rzędnicy policyjni w  m ilczeniu  opuścili pałac. 
D opiero k iedy zajm ow ani m iejsca w' aucie, odważyli 
się zastępca prokuratora zw rócić nadinspektorow i de­
likatną uw agę.

—• Nigdy bym  nie w zią ł na siebie takiej odpow ie­
dzialności, żeby zostaw ić lady Shelley sam a wr po­
koju Ł

—  P an w ybaczy —  przerw ał m u Murphj —  ja  
w ziąłem  na siebie tę odpow iedzialność. I sądzę, źe  
najlepiej będzie, jeśli pan da spokój całej tej spraw ie  
Zbytnia rozm ow ność m ogłaby zaszkodzić Pańskiej 
karierze.

(D. c. n.) i
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Dziś premiera

IM
O

C L A R K  G A B L E
Jean HA R L O W ,  S ? .Ł°I Żona izy sekretarka

W
Tylko dziś i jutro

Wierna rzeka
CENY MIEJSC: b a lk o n  25  gt., P a rte r 4 0  g r.

o godz. A  - 6 — 8 10— 10.20 film, który poruszył sumienie 
całej ludzkości —  rozpaczliwy bunt m łodych serc

SERCA
P I Ę K N Y
nadprogram ze STALI

M N O N S '  oroda 18 b. m . o g. 4-ej po poł. P R EM lER ft! Największy film wszystkich czasów, który nie potrzebuje reklam y

POD DWIEMA FLAGAMI
K ł N 0 Najpiękniejszy lokal film ow y w Wilnie! Doskonała projekcja na nowoczesnej aparaturze. 

klJ Ś  A  Wentylacja i ogrzewanie.

r l A l t  J  Doskonała widzialnoSf.

O strobram ska 5
czarująca i gen ia lna  ^  A B  /t |  ^ f T  m m  K f U  J T  w arcyw eso.ym
artystka i śpiew aczka n  W  I  I W M  f  F  V ł f e L  film ie m uzycznym

Idziemy po szczęście
N a d  program : A K T U A L I A  i świetna k o m e Jia  rewiowa w kolorach naturalnych p. t. ffC u d o w n e  d zie c i* 1. 

Początek seansów punktualnie o godz. 1,— 3 J 5 — 5.30 -  8 .00— 10.15

i *
I d z i e m t j
p o i z c z ^ ś c i e

Teatr Art.-Lit

Nowości
Luawisarsna 4

■a wileńskim bruku
A CZŁEK WYDAWAŁOBY Słl>..

Stasiuk K irkułajew icz „m ając zło e" do  Zo 
IU Turgiel i B ronisław y G onczurenkowej ze 
S tefańskiego F orsz tad tu , tak  ich  w czoraj ..u rzą­
dził-', tłukąc butelką po głowic, że lekarz stw ier 
nzil u obu kobiet ciężkie uszkodzenia ciała.

Stasiuka K irkułajew icza zalozym ano. A c/lek  
■dawałoby się inteligentny i ub ran ie  porządne 
nosi i w hotelu „Gdynia"' m ieszka. (e)

ZAGINIĘCIA.
W w o ra  j c7> poiieji w płynęło spoi o  m eldun­

ków  o zaśn ięc iach . Niejaki Lejca Cyj.elewr.®
(S tefańska 33) doniósł o  zaginięciu sw ojej żony 
E stery , k tó ra  wyszła we czw artek z dom u i do- 
tyehczas ni« powróciła.

M ic h a ło w i B a r to s z k o -P o r ta s z e w ic z o w i z a g i­
n ą ł U - le tn i sy n e k  Tadeusz.

—  Z cny był starszy, silił się w kim iisaiiacic 
n a  żarł — to bym  pom ; da ł, że ze studentam i 
zam ki.a ł się na Łorzi bou iia łuw ej.

ponad to  zaginą,* J5-letni leę f il kazinuer- 
ezaa , o  czym mełilowal.s policji s tro skana  m atka 
Jadw iga R akow ska (Lwowska 53).

ZN4LEZ10NO RZKŁZY.
, bieglej nocy t iilicja O dnalazja w mieście 

moc kradzionych rzeczy. W ukryciu  p»u m o­
stem  Kolejowym przy ul. Targowej znaleziono 
iibrs um. breliz.nę i poduszki. Koło Ita l m ie j­
sk ich  dam ski lisi kożuch. (Ł‘)

Posiedzenie Wojewódz­
kiej K.j,rni$ji Ziemskiej j ikieBO STAVUNGE iDZIPNicze i ł.a«ć.

12 listopada ib .  pod  przew odu ic t»em  Na j i spraw a iz odw ołania od orzeczenia 1 ąi 
ruicr.jk; *A iziatu Rofciciroa i Rotora* Rolnych stancji zatw ierdzającego słan  _ posiad; m a p rr  ?d
Wrze*1" W ojewódzkiego W ileńskiego Tadeusza scaleniem i szacunek gruntów  wsi Ki AUSY,

Dziś w kinie H E L I O S  mm *|  ■ g i

Garry COOPER Z0łtV SMW
w najnow szym  arcyfilmie _ _ _ _ _

—  (General umarł o świcie)—

NOCE B R A Z Y L I J S K I EJU TRO  wielka prem iera , 
rewia w 2 cz. i 17 obr. p.t. 
z udziałem  fen o m en aln e j Rozyńskiej, Rybaczewskiej, Topolnickiej, p io sen ­
karza M ajskiego, kom ika Klsiewicza, B oruńskiegc i Szpakow skiego, oraa 
znakom itego  beletu  K onrada O strow skiego. Dyrekcji udato  sit. zatrzym ać 
jedynie  r a  ten progi, niezrów nanych rowerzystów .T rio Lacos"1. Balkon 25 gr.

PS S S ,  Kochaj ty lk o  mnie
m u z y c z n a

, A m erykański rozm ach. P aryska  p ikan teria . Wiifedeuski seutym e..ł W roi K, czołowe gwiaz- 
I dy polskiej sceny i ek ranu  WYSOCKA, ZACHA RhW IGZ, S.ĘPO W tSK l, ZNICZ, GROSM. \  rNA
ł r*!! n u c i /  4 CTT7T aK tci*!GILEWSKA, SIELAN.SKI i im i. N adprogram  Atrakcje.

OGNISKO I Dziś Wzrusza 
jący d ram at 
życiowy p. t.

W rolach 
głównych
Nad p rog .am  jo d t jk j  i .w  r l r " .

Za chwilę szczęścia
Irena D U N N E  i Robert T A Y L O R

P o c i o g- 4, w  niedzieie i św. o  g. 2 »p

AKTTSZERaA 
h a r  j a

Laknerows
P-zyjmuje od 9 r do 7 w 
uL J. icaiótklage 5 — 1'
róg O fiarnej fob . Sądu;

AKIIJZEBKA

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

I elektryzacje 
ul, Groazka nr. 27 

^Zwierzyniec;

O B U W I E
szko lne , sp o rto w e, tre ­
ningow e, gim nastyczne,, 
p a r to f le  ra n n e , śn ie­

gow ce, k a lo sze . 
Wytwór. W. NOW ICKI’ 

W ilno, Wielka 30

Okazyjnie
sprzedaje się dam skie- 
fu to  karakułow e ta n k - 
Oglądać m ożna od g 

T—lO i 8—9 wiecz. 
uL K ijow ska 2 m 14

Artysta n ielarz teatrów  m iejskich

W. M A K 0 J N I K
PROJEKTY WMFJR7-

(m ieszkania, ciura, sklepy i t, d.)
W twulskiego o  m . 15, tel 23-77

Żem oyteia, odihyfo sic posiedzenie W ojewódz 
Łiej Kom: iji Ziemskiej.

Przez Komisję zostały -oąpoznaine: 1 sprs 
wy z odw ołań od orzeczeń 1 instancji w p r/ad  
m iocie uw łaszczenia długoletnich dzierżą w ów 
na  gruntach: £<j4w. POI O l  pow m o ło d iez .ń  
skiego, zaść KU Md ELI NO II ipov świecum 
kiego.

3 spraw y z odw ołań od orzeczeń l i
cjj w przem iecie przyanamia p raw a do w ykupu 
g r u n tó w  Ty państw  m aj. KOJ RANY,. wi'.eii
■Ło trockiego; 5 spraw  iz odw ołań od  o r z e c . '!  
< in r ta n c j1 Zatw ierdzającydi p ro jek ty  scalenia 
deczańskiego. okol. HODŻH IV H ./ł paw w "'ej 
-wsi LMziEZY, PRONCZEJKGWO pow . meto 
deczańsl, i go,. okni. RODZILW iv / 1.■ pow. w iiej-

Ra DZILWNZCZYZNA, pow. brasław skiego. 
pow braislawskiega.

1 spraw a w przedm iocie klasy fi kac/, i oszs 
(.owania grunit,aw zaśó. SWllI NC-Il-.NJSZKi II \c i 
SfN CIEN lSZhl II, poav. wileńsko—^trockiego.

Tragiczny wypadek
44 duiu wczorajszym na zabawie w Wańko­

wiczach. gm. bruzdowskiej zaszedł trag.czny 
wypadek. Obtcny na zabawie policjant Marian 
I* woński podczas sprzecKki z gospouarzem za 
baw. Innem Kuhają wystrzałem z rewnlw uu  
zranił go w głowę. Zęąrtaija rana *ii gn zi Ku 
l>ajle niebezpieczeństwem utraty życia. Plwoń- 
sks po dokonaniu lego czynu popełnił saniobój-

Rozdawnictwo ziemniaków bezrobotnym
Miejski Komitet Poimoey It-zroDomym roz- 

pocznie w dniu 16 b. m. rozdawać bezrobotnym  
ziem niaki na zimę. Ziemniaki wydawane będą 
na stacji Towarowej przy ul. Ponarskicj z ma­
gazynu kolejowego Nr. 809, na rampie Nr. 4. 
tor Nr. 121, na podstawie lamów, które poszczę 
golny bezrobotny, zakwalifikowany do pontoey 
doraźnej otrzyma w Biurze Pośrednictwa P w  
ey przy ul. Subocz pndezas zgłaszania sil do

stw o wystrziiłem z rew alw eiu.
Zm arły Piw oński d. -iierc przed tygodniem 

zestiił pizeiue.sinuy do tu t. jiosterunku.

obowiązującej kontroli.
iv ‘zrołiotui, zarówno fizyczni, .jak i umysło­

wi, otrzymywać bedą KiemntukI w ikiser po 
dwieście, dwieście pięćdziesiąt lnu trzysta kg. 
/ależuie od sianu rodzinnego oanego bezrobot­
nego Ziemniaki otrzyma nezrobotny bynaj­
mniej nie darinw, lecz pora waruukiem. że zfl- 
bowiąże się ido wzajemnego świadczenia, t. j» 
odpraenwunia w artości o t,zym un .eb  ziemni* ■ 
ków. W  zamian za otrzymane ziemniaki bez­
robotni będą w odpowiednim terminie .skiero­
wani pwaz Komitet Miejski do odpowiednich  
robót.

JAKCJA i ADMINISTRACJA. W ilno, Bisk Bandurzkiego t. 
■m istrccja czynna ad « 0 '/.—3 1/, t>poł
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